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llDAKCJA 1 AD!UNISTIACJA: Udł, Al. lloścl~zli 71, tel, 611.66. 
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aedaktor naczelny przyjmuje codz:iennie od ~odziny 5-6 po południ• 

Sekretariat cz:ynny od godz. 3-6 po południu. 

Ambasador Skrzydski 
na audjencJi u OJca łw. 

RZYM, 28.12 (PAT). Dziś papież przyjął 
ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej przy 
Watykanie Skrzyńskiego, który złożył Ojcu 
św. życzenia noworoczne. 

Amerykański doradca 
finansowy w Krakowie 

KRAKó W, 28.12 (PAT}. Amerykański 
doradca finansowy Charles Devey, który w 
dniu wczorajszym zwiedzał zabytki miasta, 
przybył dziś do oddziału krakowskiego-Ban­
ku Polskiego, gdzie szczegółowej dokonał lu­
stracji ksiąg buchalteryjnych. P. Devey'owi 
i jego rodzinie towarzyszy podczas pobytu 
w Krakowie profesor Uniwersytetu Jjtgielloń 
skiego, Adam Krzyżanowski. 

Minister Prokope 
o polityce zagranicznej Flnland)I 

HELSINGFORS, 28.12 (PAT). W dniu 
dzisiejszym minister spraw zagranicznych u­
dzielił wywiadu przedstawicielom prasy. Mi· 
nister zapewnił, że nie należy oczekiwać 
z:m;an w poJHyce zagr1t.nicznej Finlandji, któ­
·a uprawiać pragnie politykę samodzielną 
~ u91;-?ględnieniem pokojowych przyjaznych 
Gtosunków. Minister Procope zdementował 
pogłoski, jakoby Finlandja wziąć miała udział 
w bloku antysowieckim. Będzie ona dążyć 
do utrwalenia między Rosją i Fjnlandją przy­
jaznych stosunków na podstawie rzeczowej. 

Nadzieje Węgrów 
na rew;zję traktatu poko)owego 

BUDAPESZT, 28.12 (PAT). „Pesti Na­
plo" ·ogłasza wynurzenia b. ministra sprawie­
dliwości Nagy'ego po jego powrocie z Anglji. 
Nagy wyraża prze~onanif'l, że dopóki polityką 
eagraniczną Anglji kieruje Chamberlain, do­
póty akcja za rewizją traktatu trianoń­
skiego niema żadnych widoków powodzenia. 
Kierunek polityki angielskiej może ulec zmia­
nie dop1ero po wyborach. 

Nagła śmiert kurJera 
litewsklego 

WIEDEŃ, 28.12 (PAT). Dzienniki tufej­
sze donoszą, że zmarł nagle w pociągu po­
śpiesznym, jadącym z Wiednia do Triestu, 
kurjer dyplomatyczny rządu kowieńskiego, 
b. prof. uniwersytetu Dr. Starkaus. Na żą­
danie poselstwa litewskiego w Berlinie wła­
dze austriackie przeprowadziły obdukcję 
zwłok, która stwierdziła, że przyczyną śmier 
ci był udar serca na tle rozwiniętego zwap­
nienia żył. żadnego śladu trucizny nie zna­
leziono. Zwłoki pochowano prowizorycznie 
w Wiener Neustadt. Dokumenty podróży i • 
akta państwowe opieczętowano i odesłano 
do poselstwa litewskiego w Berlinie. 

Nowe przelewanie 
z pustego w prótne 

PRAGA, 28.12 (PAT). „Bohemia" dono­
si, że w końcu stycznia odbędą się w Pradze 
narady członków komisji przygotowawczej 
~onferencji rozbrojeniowej. W naradach tych 
wezmą udział Rudgers (Holand.), Politis (Gre 
cja), Holstis (Finlandia) oraz minister czecho 
słowacki dr. Benesz. 

Obrady potrwają. kilka dni, gdyż chodzić 
będzie o opracowanie ostatecznego sprawo­
zdania na sesję komisji przygotowawczej kon 
ferencji rozbrojeniowej, zwołanej na luty do 
Genewy. 

Trocki • RW o bolszewiźm · e 
Ustrój sowiecki - to dyktatura osób, a nie 

Zamiast obiecanego raju - nędza i 
proletarjatu. 
głód 

PRAGA, 28.12 (PAT). „Narodni Listy" 
ogła~ają wywiad swego moskiewskiego ko­
respondenta Kotowa z Trockim, który za­
znacza, że obecny ustrój Rosji sowieckiej 
jest dyktaturą osób, a nie dyktaturą proleta­
rjatu. Rezultat rewolucji wyraża się w za­
stąpieniu dawnego systemu kapitalistycznego 
przez nowy kierunek ekonomiczny, który 
stwarza nową burżuazję zarówno w mia­
stach jak i na wsi. Po wsiach stwierdzić mo­
żna wzrost liczby zamożnych chłopów, pod-

czas gdy w miastach kupcy i spekulanci za­
władnęli 70 procentami handlu wewnętrzne­
go. Istnieją wszelkie podstawy do twierdze­
nia, że spekulacja stanowi obecnie główną 
sprężynę całokształtu życia ekonomicznego 
w Rosji· sowieckiej. 

Co się tyczy drugiego waźnego punktu 
programu rewolucyjnego, t. j. wyzwolenia 
robotników, to można śtwierdzić, że prole­
tarjat najbardziej odczuwa skutki kryzysu e­
konomicznego. Liczbę godzin pracy zwięk-
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Sprawa reformy ustroju Rzeszy · niemieckiej 
Prusy za unitaryzacją państw związkowych 

BERLIN, 28.12 (PAT). Długoletni przed­
stawiciel rządu pruskiego w Radzie Pal).stwa 
dr. Nobis ogłasza w „Deutsche Wirtscłlafts­
zeitung" arty ku~, oświetlając l stanowi::.ko 
rządu pruskiego w sprawie projektowanej 
reformy ustroju Rzeszy niemieckiej. Autor 
artykułu podkreśla z naciskiem, że Ptusy od 
samego powstania repubHki były zwolenni­
kami unitaryzmu. Już w r. 1919, a więc w 
okresie poprzedzającym wydanie konstytu­
cji niemieckiej, Prusy zwracały się do rządu 
Rzeszy i domagały się porozumienia z rząda­
mi krajów związkowych w celu utworzenia 
jednolitego państwa niemieckiego. W ciągu 
następnych lat jednak dochodziło ustawicz­
nie do zatargów między obu rządami, a naj­
jaskrawszy moment zatargu przypadł na wio­
snę r. b. w czasie narad nad projektem ugody 
finansowej. Rząd Rzeszy w projekcie swoim 
miał wyrazić tendencję do podtrzymania ist­
nienia małych krajów związkowych kosztem 
większych. W ów czas to rząd pruski sprecy­
zował swe stanowisko w tej sprawie w me­
morjale wystosowanym do rządu Rzeszy. 

Prusy - oświadcza dr. Nobis - są zde- I 
cydowane wyrzec się odrębności państwowej 
i wejść w skład jednolitego państwa niemiec­
kiego pod warunkiem, że inne kraje związko­
we uczynią to samo. Stanie się to możliwe, 
gdy rząd Rzeszy, opierając się na postano-

wieniach konstytucji wejmarsk:iej, złoży o­
świadczenie, iż kraje, które pragną za wszel­
ką cenę utrzymać odrębność państwową, nie 
o xł · mo6łY już pod żadnym warunkiem liczyć 
w p;-zyszłości na jakiekolwiek subwencje ze 
strony Rzeszy i muszą z własnych funduszów 
pokrywać wydatki, związane z utrzymaniem 
swoich aparatów państwowych. W wyniku 
takiego postanowienia sprawy kraje te będą 
musiały zrozumieć, że utrzymanie odrębności 
państwowej się nie opłaca. Wówczas to na- j 
dejdzie dla Prus stosowny moment psycholo­
giczny, który umożliwi im przekazanie włas­
nej administracji w ręce rządu Rzeszy, rów­
nocześnie zaś będzie musiała być zmieniona 
organizacja Rady Państwa. Krok swój Pru­
sy będą musiały zrobić bezpośrednio po o­
świadczeniu większości krajów związkowych, 
iż zrzekają się odrębności państwowej, co 
stanie się możliwem dopiero po spełnieniu 
pewnych warunk?w. Najważniejszym takim 
.... varunkiem jest zapewnienie, iż kraje, pragną 
ce utrzymać odrębność państwową, łożyć bę­
dą w przyszłości w tej samej mierze. co kra­
je, które wyrzekają się swej odrębności pań­
stwowej, na wspólne potrzeby Rzeszy OTaz, 
że państwa, pragnące utrzymać swą odręb­
nosc, nie będą mogły ingerować w sprawy 
administracji krajów, które zrzekły się swej 
odrębności. 

Baczność Rzemieślnicy! 
Świ~dectwa przemysłowe .na ·1928 rok 

nabyf można w „Resursie" 
Tow. Rzemieślnicze „Resursa" celem ułatwienia swym członkom 

nabycia świadectw przemysłowych_ (patentów) na rok 1928 przyj· 

muje należność za nie codzie nie od godz. 9-ej do 1-ej w południe 

i od 3-ej do 10-ej wiecz. w biurze „~esursy" przy ul. Kilińskiego 123. 

377-1 ZARZĄD. 

-

szono do 9 a nawet do 10-ciu przyczem w 
większości fabryk płace są przeraźliwie nis­
kie. Płace te nie wystarczają do zaspok 
nia najbardziej elementarnych potrzeb. 

Tracki zaznacza, iż niezna innego k1 • 
w którymby sytuacja klasy robotniczej ł y 
tak opłakana 1ak w Rosjit która uważa, · 
jest opanowana przez proletarjat. Tr c. 
nie dąży do przewrotu, lecz atmosferę 
przewrotu stwarza stan obecny. Trocki 
znacza, że niechce zakończyć swej kar 
{>Olitycznej ani przez kompromist ani te: 
Syberji. A chociaż przeciwnikom jego 
są obce te wszystkie rzeczy, nie przypus: 
on, iżby pragnęli się pozbyć go. Zreszb 
zakończył Trocki - wszystko jest możl 

lililWWOIWi• MW ,,„ 
Wszystko po staremu 
KOWNO, 28.12 (PAT). Litewska a: 

cja telegraficzna upoważniona została do 
przeczenia doniesfoniom prasy porannej, 
koby między Polską a Litwą została na 
zana swobodna komunikacja. W komuO.:k 
cie powiedziano, że stosunki pomiędzy t em 
państwami nie mogą się zmienić dopóki ' 
dojdą one do porozumienia w kwestj 
spornych. Komentarz dementuje wiadom J' 

o osiągniętem jakoby pomiędzy Litwą a F 
ską porozumieniu co do wymiany przest 
ców kryminalnych. Rokowania w tej Sf 
wie podobno nie rozpoczęły się jeszcze. 
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W lokalu kinoteat. „LUNA~'-' 
Pod kierownictwem Walerego Jastrzębca 

---------------Dziś .I dni nastepnvth 
nowa aktualna · rewja świąteczna 

„Par si~" 
pióra J. Nela, W. Jastrzi:;bca, J. Star-

skiego i dr. Pietraszka. 

W rewji biorą udział świeżo zaangażo­
wani na gościnne występy: znana ar­
tystka teatrów Warszawskich p. Marja 
Chaveau, znany artysta teatrów .Perskie 
oko" i „Qui Pro Quo" p. C. Cybulski 
oraz cały zespół z p. p. Cz. Popielewską, 

· S. Talarico, Bokiem Kamińskim, S. Las­
kowskim, f\. Nowosielskim, S. Sielań-

skim i T. Teskiewiczem na czele. 
Reżyserowali p. p. W. Jastrzębiec i Cz. 
Skonieczny. Stronę muzyczną opraco­
wał kapelmistrz T. Sygietyński. Zapo• 
władają C. Cybulski i S. Laskowski. 
Według ploteczek zakulisowych rewja 
składa się z całego szeregu szlagiero-

wych numerów. 
Gwoździem programu będzie aktualny 
sketsch „CHOINKA w ŁODZ1" oraz 
sketsch tytułowy „Pali się" z udziałem 

straży ogniowej Gongu 
07lś dwa przedstawienia o godz. 7.45 i 10 wlecz. 
Jutro w wigilję przedstawienia niema. W pierw­
sze I drugie święto po trzy przedstawienia 

343·b o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 
~41118 . ~ 
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Próba sił 
Wiadomo już, że wybory do Izb rzemieśl­

niczych odbędą się wkrótce po wyborach do 
Ciał ustawodawczych, a zatem okres przed­
wyborczy do tych najwyższych instancyj rze 
mieślniczych, nieznanych dotąd na terenie b. 
Kongresówki i Kresów Wschodnich, schodzi 
się prawie z okresem przedwyborczym do 
Sejmu i Senatu. Ponieważ tedy zachodzi o­
bawa, że w rozgwarze tej akcji przedwybor­
czej, z takim szumem i wyładowywaniem 
wszystkich zasobów energji przeprowadza­
nej przez stronnictwa polityczne i różnego 
autoramentu partyjki - sprawa wyborów 
obchodząca w całej pełni tylko jeden odłam 
społeczeństwa zostanie - że tak powiemy -
zakrzyczana, zagłuszona, tembardziej przeto 
obowiązkiem organu rzemieślniczego jest 

· wskazać na to niebezpieczeństwo, pobudzić 
rzemieślnika do czujności, by sprawa należy­
tego rozwoju rzemiosła polskiego, sprawa je­
go dalszego „być, albo nie być" nie wyszła z 
tej kampanji wykoszlawioną, niedomówioną 
- jednem słowem - by przypadkiem „góra 
nie porodziła myszy". 

Wyniki bowiem tych pierwszych wybo­
rów do Izb rzemieślniczych - jak powiedzie 
liśmy - na terenie b. Kongresówki oraz Kre 
sów Wschodnich będą miały wyjątkowo waż­
ne znaczenie nietylko ze względu na to, że 
rzemieślnicy po raz pierwszy na tych tere­
nach stworzyć mają urzędową reprezentację 
gospodarczą rzemiosła - w wyborach tych 
przedewszystkiem zdecyduje się charakter 
i przyszły rozwój rzemiosła w tej części pań­
stwa polskiego, stanowiącej prawie dwie 
trzecie całego obszaru ziem polskich. A za­
gadnienie to jest bardzo ważne i bardziej 
skomplikowane, aniżeliby to się niejednemu 
wydawać mogło. 

„Hasło tódtkie" z dnia 29 grudnia 1927 r. 

Ohydne śwl&:tokradztwo w katedrze św. Jana 
w Warszawie 

Skradziono cenne vota i rozbito relikwiarze Świętych Pańskich 
W ARS ZA W A, 28.12 (Tel. wł. „Hasła zefa Kowalińskiego i Mikołaj a Mościckiego. 

Łódzkiego"), Dziś około godziny 6-ej rano Proboszcz miejscowy, ks. Karol Niemira, wy­
władze policyjne zaalarmowane zostały nie- jechał onegdaj na rekolekcje do Ignacowa. 
zwykle zuchwałym faktem świętokradztwa, Z przeprowadzonego pierwiastkowego do­
którego dopuszczono się w katedrze św. Jana. chodzenia, okazało się, że puszki do ofiar -

Niebawem na miejsce kradzieży przybyły zgodnie z poleceniami wyższych władz koś-
władze śledcze i ustaliły co następuje: cielnych - były opróżnione przed samemi 

Gdy o godzinie 5-ej 1 pół rano do świąty· świętami, wobec czego zawartość ich była 
ni przyszedł jak zwykle zakrystjan Józef nikła. 
Zgórecki i zbliżył się ku frontowi, celem Brak śladów włamania przy zamkach 
otworzenia bocznych drzwi z prawej strony drzwi frontowych, nastręczają przypuszcze· 
od ulicy świętojańskiej, zauważył, że mimo, nie, iż świętokradcy musieli operować podro­
iż pierwsze drzwi od ulicy były zamknięte bionetni kluczatni. 
na klucz, to jednak drugie, prowadzące Wartość i ilość zrabowanych votum w ka­
wprost do kościoła, były otwarte. Tknięty plicy Cudownego Pana Jezusa nie jest nara­
złem przeczuciem zakrystjan zaczął rozglą- zie ustalona, będzie to można stwierdzić do­
dać się po świątyni i niebawem stwierdził, kładnie po powrocie proboszcza ks. Niemiry. 
że rozbitych zostało pięć puszek żelaznych, Narazie wiadomo jedynie, iż część kosz­
blaszanych i drewnianych, przeznaczone do towniejszych votum ks. Niemira przed dwo· 
pieniędzy. Następnie Zgórecki stwierdził, że ma miesiącami polecił zdjąć i przen~eść do 
została okradziona kaplica Serca Jezusowe- skarbca. Nastąpiło to w związku z ostrze­
go, znajdująca się z lewej strony wieLdego żenńem jakie przed dwoma miesiącami nie­
ołtarza. Tu świętokradcy zrabowali umiesz- znana osoba uczyniła wkładając do futerału 
czone nad ołtarzem obok figury Pana Jezusa okularów ks. Niemiry kartkę, w której zale­
różne vota (przeważnie złote} w postaci pier- cano wzmocnienie dozoru nad świątynią, pla· 
ścionków, kolczyków, obrączek i t. p. Nadto nowany jest bowiem zamach świętokradzki. 
świętokradca rozbił gablotę, mieszczącą reli- Karteczkę ową ks. Niemira przesłał do 
kwje św. Cyrjaka, św. Justyna, św. Margary- urzędu śledczego. Wówczas to z polecenia 
ty, św. Wincentego i innych. Uszkodzone re- naczelnika urzędu śledczego przez cały sze­
likwj arze znaleziono na stopniach ołtarza. reg dni był wzmocnfony nadzór i obserwacja 

Natychmiast po stwierdzeniu świę~okradz- nad Katedrą. Po pewnym czasie zanie bano 
twa, zakrystjan zaalarmował miejscowych dalszej obserwacji, jako zbytecznej. 
wikarjuszy ks. ks. Henryka Nowackiego, Jó· 

podróżnych 
•n, ran ji I 

udaj~cych 
elgji 

Sprzedaż biletów bezpośrednich i nadawanie bagaży. 

się 

WARSZAWA, 28.12 (PAT). Podróżni, nję względnie na Frankfurt nad Menem. Na 
udający się z Polski do Anglji, Francji i Bel- podstawie tej taryfy wszystkie stacje kolejo­
gji, nie mają - jak dotychczas - możności we sprzedawać będą bilety i przyjmować ba­
nabywania w kasach na stacjach kolejowych gaż pobierając opłaty przejazdowe i przewo­
bezpośrednich biletów oraz nadawania ba- zowe w walucie kraju wyjazdu. 
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Pożary wagonów 
W ARS ZA W A, 28.12 (PAT}. Dnia 21-go 

b. m. o godzinie 23·ej na szóstym posterunku 
stacji Warszawa-Główna zapalił się z niewia­
domej przyczyny stojący na bocznym torze 
wagon-cysterna, naładowany smarami. Ogień 
ugaszono. Cysterna częściowo spłonęła. 

Dnia 28-go b. m. o godzinie 3-ej na stacji 
w Zgierzu zapalił się w pociągu towarowym 
wagon naładowany siarką, który po izolowa-' 
niu go spłonął doszczętnie. 
Nadzieje 

Aresztowanie dwóch 
nletiezplecznych włamywaczy 

BERLIN, 28.12 (PAT). Policja kryminal­
na aresztowała dzi$iaj dwóch poszukiwanych 
oddawna włamywaczy, którzy w ciągu 6 lat 
dokonali około 500 włamań w Berlinie i oko­
licach, a mianowicie Leona Bt.!rskiego i Ste­
fana Nowikowa, b. jeńca rosyjskiego, który 
po wojnie został w Niemczech. Burski i No· 
wikow poznali się w roku 1921 w Berlinie i od 
tego czasu organizowali szereg band, przy 
pomocy których dokonywali licznych wła­
mań. Burski schwytany został siedem razy 
i siedem razy udało mu się uciec z więzienia. 

iszczyciel ki 
szaleje 

LONDYN, 23.12 {PAT). Większość dróg 
wiejskich zawalona jest ogromnemi zaspami 
śnieżnemi, skutkiem czego szereg mniejszych 
miasteczek i wiosek zostało całkowicie od­
ciętych. Wobec dalszego trwania nawałnicy 
w portach kanału La Manche zebrało się bar 
dzo wiele statków, szukających schronienia. 

PARYŻ, 28.12 (PAT). Wielkie obszary 
we Flandrii francuskiej zostały zalane przez 
powódź. Według doniesień z Ostendy na J>O­
brzeżu szaleje nawałnica śnieżna. Zaginęło 
kilka statków rybackich. 

RABAT, 28.12 (PAT). Wezbrane wody 
zalały całą północną część doliny Kenitra, 
niszcząc zasiewy i uniemożliwiając komunika­
cję z zalanemi o~szarami. Straty są znaczne. 

Odbędzie się tu przedewszystkiem gene· 
ralna próba sił między rzemiosłem polskiem 
a rzemiosłem żydowskiem, niedającemi się 
zbyt łatwo połączyć pod jednym sztandarem. 
Odrębność ta zaznacza się już od dziesiąt­
ków lat w cechach rzetnieślniczych, z któ­
rych żaden nigdy nie zgodził się na przyjmo­
wanie żydów , Wynikało to nietylko z róż­
nic rasowych , ale i zawodowych. Cechy re­
prezentowały rzemieślników. którzy opierali 
się na wiedzy i umiejętności zawodowej, na­
bytych w drodze „terminowania" od ucznia 
na czeladnika, od czeladnika na mistrza 
przedsiębiorstwa zaś ich opierały się znó~ 
na produkcji, mającej za podstawę pracę fa­
chową - b~zp<;>średnią lub kierowniczą ,­
samego włascic1ela. . !,Rzemieślnicy" żydow­
~y ~nowu - t? w p1.erwszym rzędzie przed­
siębwrcy, zn~1~cy się rzadko na fachowej 
pracy, ale um1e1ący przedewszystkiem tan­
Cłen,tną" .produ~cję swoją .tanio zor~a~izo­
w~c .. Ka~de dz1.eck~ przecież zna olbrzymią 
róznicę między iakoscią wyrobów rzemieślni 

gażu bezpośrednio na całą odległość przewo­
zu. Niedogodność ta zostanie obecnie usu­
nięta. Z dniem bowiem 1 stycznia 1928 roku 
wchodzi w życie taryfa międzynarodowa na 
przewóz osób i bagażu pomiędzy Anglią, 
Francją i Belgją z jednej strony a Polską, Li­
twą i Estonią z drugiej strony. Taryfa ta 
uwzględnia komunikację pomiędzy Polską a 
wymienionymi na wstępie państwatni tran­
zytem przez Niemcy, drogą na Berlin i Kolo-

. Żale narodowców niemieckich 
' 

Niemcy - kopciuszkiem w Genewie. 
BERLIN, 28.12 (PAT). Organ niemiecko- cznej Niemiec. Dziennik omawia sprawę Lo­

narodowy „Dęr Tag" zamieszcza dziś obszer carna i udziału Niemiec w Lidze Narodów. 
ny artykuł, ujmujący bilans polityki zagrani- Wstąpienie Niemiec do Ligi doprowadziło 

tylko do tego, że Niemcy biorą udział w grze 

~ · strząsa·ąca katastrof Samochodowa politycznej wielkich mocarstw. Niemcy trak­

ka chrześcijanina a żyda . 
. ~eżeli.by więc w Izbach rzemieślniczych Straszne skutki nieostrożnej jazdy. $mierć rektora kościoła O. O. 

mteh. ~zi~ć przewagę żydzi, to produkcja B d · W 

towane są tylko pozornie w Genewie jako 
równouprawnione. Skoro jednak przedsta­
wiciel Niemiec wyciągnie w Genewie jakiś 
weksel locarneński i zażąda czegoś realne­
go - natrafia na mur oporu. Niemcy pod 
tym naciskiem rozpoczęły politykę zbliżenia 
do Polski, a przymusowe skutki tego kroku 
muszą coraz bardziej odczuwać. 

rze~i.':~lnika .Polskiego również będzie musia ernar ynow w arszawie. 
ła POJ~c w kierunku „tandety" i z łatwością WARSZAWA, 28.12 (Tel. wł. „Hasła Obu rannych księży przeniesiono do kla-
zostani.e wyr~go~ana przez ,,tanie" wyroby Łódzkiego"}. Na szosie, wiodącej z Warsza- sztoru. Zwłoki ks. Kaima i szofera Jastrzęb· 
zagraniczne niemieckie lub czeskie. wy do Tomaszowa Mazowieckiego, na odcin· skiego złożono w kaplicy. 

Wysok.o. kw.alifikowani rzemieślnicy po- ku pomiędzy Nadarzynem a Siestrzeńcem Tragicznie zmarły ks. rektor Kaim liczył 
Jacy skuptaJą się przedewszystkiem w wiel- zdarzyła się wczoraj po południu straszna lat 51. 
k~ch i. średnich miastach, gdzie byt swój o- katastrofa samochodowa. Rozbite auto zabezpieczono do szosie do 
pierah .na tych sferach, które wolą kupować czasu przybycia władz sądowo-śledczych. 
~ rz~m.ieślni~a chrześcijanina wyroby lepsze, Znaleźli w niej smierć rektor kościoła 
c~~a~ drozsze - w małych miastach rze- O. O. Bernardynów w Warszawie ks. Antoni 
nu~śl~icy .- c~rześcijanie, chociaż ich jest bo- Kaim i szofer samochodu Jastrzębski. Rany 
da1 więceJ ruz żydów, są w zależności od o.dnieśli ks. prefekt Konstanty Pogorzelski i 
tych. ostatnich, jako finansowo silniejszych. l< siądz Ignacy Ożarowski. 
~ydzi t~. dosta.rczaj!\ im nietylko kapitału Samochód był własnością ks. rektora Kai-
1 zamówien, ale i zabierają im .lwią część zy ma, który w towarzystwie dwu księży wyje-
s~u .n~wet wtedy, gdy ci chrześcijańscy rze- chał wczoraj w odwiedziny do księdza pro­
nueslmcy , ma}omiasteczkowi produkują i boszcza w Racejewiczach. 
sprzeda1ą swoie wyroby sami. 

. Bardzo ważną tedy jest rzeczą w jakim :Croga była bardzo ciężka. Szosa zama· 
!u;runku przechyli się to chn:eścijatlskie rze- rznięta, po ostatniej odwilży gładka była jak 
miosło drobno - miasteczkowe Jez'eli' z ś lizgawka. 
_ciężą ~dzi,, nat~nczas w zup~łności pod;~: Mimo to szofer jechał z wielką szybkoś-
rz:'l~k~Ją_ om sobie tych dostawców, tych rze cią. Na niewielkim zakręcie szosy za Nada­
~ies~m.ko_w małych miast; jeżeli zaś odwrot- rzynem maszyna raptownie zahamowana ,,za­
nte, Jezel~ ut:zyma si~ wysoko kwalifikowa- rzuciła". Przednie koło uderzyło w kamień 
na odrga,ruzac;:1a rzem10s~a „chrześcijańskiego, przydrożny z taką siłą, że oś złamała się, ko­
w~e Y rz~m10.sło chrzesciJańskie w małych ło odpadło, a samochód z wielkim impetem 
rruk astach I ws~, doczekawszy się podniesienia rrzewrócił się do góry kołami. 
·ultura 1ne~o i materjalnego ' · · ! S · · lub późnie ·. , . b cl ~o wczesrue1 , zosą przechodził wówczas mieszkaniec 

tecznie ro 1 przY1~C mlsi - ę zie mo.gło sku Siestrzeńca Malinowski. Widząc wywraca· 
pod wpły~o~z~o=:k7: 0 ~yz~roleni7 ~ię. z i_ące się auto podbiegł natychmiast z pomocą. 

. d , Y go i umezalezrueme ::izofer wyrzucony z siedzenia leżał na szosie 
się o en. . . • 

Chodzi tu · . maiąc głowę poszarpaną w kilkunastu miej-
. . . więc . o, r~ecz pie~wszorzędnej scach. 

wagi i kazdy rzemteslmk musi sobie zdać 
sprawę z tego, jak głosować przy najbliż- . W nawpó~ otwa:t~ch drzw~ach karetki 
szych wyborach do Izby rzemieślniczej. lezał ks. ~ann. Cięzar .upada1ącego samo-

W I chod~ .zg~otł n:u ZUJ?ełme klatkę piersiową. 
a• Dwa1 mm pasazerow1e ks. Pogorzelski i ks. 

Ofiary katastrofy statku 
„Sevindje11 

ANGORA, 28-go grudnia. (PAT). -
Według ostatnich doniesień ofiarą kata­

strofy statku „Sevindje", który zderzył się z 
drugim statkiem na morzu Marmara, padło 
przeszło 30 osób. 

Ożarowski odnieśli lżejsze rany. 

Malinowski uwolnił ich z wywróconego 
auta, a sam pobiegł do odległego o pół kilo­
metra od miejsca wypadku zakładu sióstr mi­
łosierdzia w Kosowcu, aby sprowadzić po· 
moc. 

Na miejsce tragicznego wypadku wyruszy­
ło natychmiast 6 sióstr miłosierdzia ze środ­
kami opatrunkowemi. 

K munistyczne bezeceństwa Chinach 
Dziennie tracono 150 osób 

HONG-KONG, 28.12 (PAT). Księża, któ­
rzy uwolnieni zostali z więzień komunistycz­
nych, opowiadają, że z okien widzieli, jak od 
bywały się egzekucje, dokonywane przez ko­
munistów w miastach okręgu Holi-Luk-Fung, 
gdzie istniały kompletne organizacje sowiec­
kie. W przeciągu 2 miesięcy tracono dzien­
nie po 150 osób. Głowy zabitych zatykano 
na murach. Członkowie organizacyj komu­
nistycznych składali się przeważnie z mło-

dych chłopców i dziewcząt w wieku 1S-18 
lat. 

Nieuczciwy kasjer 
BERLIN, 28.12 (PAT). Kasjer związku 

N iem ców zagranicznych w Berlinie znikł za­
bierając ze sobą 30,000 marek. Minister 
Stresemann i były gubernator kolonij nie­
mieckich w Afryce Schnee, osobiście prowa­
dzą dochodzenie. 

GR ND­
KINO 
Dziś i dni 
następnych I 

341-10 
::::::::::::::::::::::.:.::::::::::::::::: 

Początek seansów o 4-ej pp. 
w soboty, niedziele i święta 

o 1 ·ej po poi. 
Ceny miejsc na pierwszy 

seans od 50 gr. 
Orkiestra pod dyr. p R.Kantora. 

Potężna rewelacyjna premjera: Największa sensacja d nla 
Czołowe arcydzieło produkcji europejskiej !!i 

Największy arcyfllm sztuki, techniki i pomysłowości kine­
matograficznej, który zdobył n i ebywałe triumfy w New· 
Yorku, Londynie, Paryżu, Berlinie i Wiedniu pod tytułem: 

Potężny dramat erotyczny w 10-ctu aktach. w którym 
wielka tragiczka MALY DELSCHAFT oraz uroczy bohater 
Cl\Rl'•\EN Cl\RTELJERI wypowiadają swoje ostatnie słowo 

artystyczne. 
Rozpacz nlezrozumianeJ duszy kobiecej! „ 

Nocne dyżury kolejarzy!. 
Prze1ście z wytwornego środowiska do zaścianka!.. 

Za winy niepopełnione!.. 
Podstępna zasadzka!.. 

Wykolejone„. glrl'sL 
O krok od śmierci!.. 

Nad progrąm: ~ -., ~ 
BOMBR ŚMIECHU p, t. • • • 

c 



Nr. 103 „Hasło Łódzkie" z dnia 29 grudnia 1927 r. 

Różne wiadomości do komisji spowodowana jest przez fakt, że 
w skład jej _nie wchodzi ani jeden hindus. 

ślub włoiskieg_o następcy tronu. Rzym­
Straszna tragedja w domu fałszerza pie- --ska „Gazetta del-Popolo" donosi, iż w roku 

niędzy. - W Monachium aresztowany został_ _ 1928, przypuszczalnie w m_aju, odbędzie się 
adwokat Geis w chwili, gdy dokonywał za- - w Turynie uroczystość zaślubin włoskiego 
kupów świątecznych, płacąc fałszywymi ban -następcy tronu z księżnkzką belgi1jską Marją 
knotami. Przy aresztowanym znaleziono 22 Józefą. 
sztuki falsyfikatów stumarkowych, z których Sowiety zaniepokojone. Sowiety · obserwują 
posiadania nie mógł się wytłumaczyć. W wie z zaniepokojeniem przesunięcie w prawo, ja­
czór wigilijny Geis otruł się w celi więzien- kie nastąpiło w rza.,dach państw bałtyckich. 
nej. Zmiany w Estonji, upadek gabinetów socja-

P o otrzymaniu tej wiadomości żona Geisa - listycznych w Finlandii i na Łotwie stwarza­
i jego dwie dorosłe córki popełniły samobój- ją dla polityki sowieckiej jaknajbardziej nie­
stwo również przez otrucie, oświadczając w wygodną sytuację _wzmacniając jednocześnie 
pozostawionym przez siebie liście, że nie mo- wpływ Polski. „Izwiestja" żądają, aby Ło­
gły przeżyć śmierci ojca, niesłusznie podej- twa dotrzymała zobowiązań wynikających z 
rzanego 0 fałszowanie pieniędzy. _ ratyfikacji traktatu łotewsko - sowieckiego. 

Projekty ustawodawcze Ministra Oświa-
W mieszkaniu znaleiiono otrute wszyst- M' · · · · b · 

kie zwierzęta domowe: dwa psy, · kota, ka- ty. m1sterstwo oświaty zą.Jęte 1est o ecme 
k opracowywaniem szeregu ustaw, jako to: o 

narka i wszyst ie kury. - kwalifikacjach nauczycieli szkół powszech-
100 milj. marek na filmy antypolskie. _ nycb, o kształceniu nauczycieli szkół po­

„Achtuhrblatt" ogłasza sensacyjne rewelacje wszechnych, o szkolnictwie zawodowem do­
o gospodarce pieniężnej ministerstwa Reichs. kształcającem i innych. 
wehry. Wypadek automobilowy min, Składkow-

Trzymany w tajemnicy raport prezyden- skiego. - Minister Składkowski spędził świę 
ta trybunału kontroli państwowej dr. Saemi- ta Bożego Narodzenia w Nałęczowie i inte­
scha potwierdza w całej rozciągłości zarzuty, resował się zakładem i uzdrowiskiem. Szcze­

MG 

gółowych wyjaśnień udzielał p. ministrowi 
dyr. Szczerbiński. 

W drodze z Warszawy do Nałęc.z>owa, w 
pobliżu Grabowa, w powiecie puławskim, 
samochód p. ministra, jadącego z rodziną 
wpadł do rowu. W okolicy tuż przed wigi-
Jją p. minister nie mógł znaleźć pomocy do 
wyciągnięcia samochodu i prowizorycznego 
naprawieni•a wozu. Dopiero przy pomocy 
rodziny p. manister wyciągnął auto z rowu i 
tylko z trudem mógł dojechać uszkodzonym 
wozem do Lublina. Władze kolejowe w Lu­
blinie postawiły do dyspozycji p. ministra 
drezynę, którą p. minister i jego rodzina do­
jechali szczęśliwie do Nałęczowa. 

Oryginalna demonstracja szoferów. - Lu­
blin był onegdaj widownią półgodzinnej de­
monstracji szoferów, oryginalnej ze względu 
na powód niezwykle charakterystyczny dla 
naszych stosunków prowincjonalnych. 

Wszystkie taksówki i autobusy lubelskie 
zajechały przed ratusz, a delegacja zło.zona z 
trzech szoferów przedstawiła wiceprezyden­
towi miasta Chomie. memorjał, domagający 
się polepszenia stanu jezdni lubelskich, które 
obecnie narażają samochody i autobusy na 
zniszczenie. • 

Co zazdrość może.„ - Wieś Łotysze, w 
pow. postawskim województwa wileńskiego .... Ąhft·M"' N 

Str. s 

była wczoraj terenem krwawej zbrodni 
Szeregowiec K. O. P., Jan Młynarczyk, :ro­

dem z Łowicza, widząc, iż narzeczona jego 
tańczy z obcym mężczyzną, niejakim Anto­
nim Błażewiczem, w przystępie zazdrości 
chwycił za karabin i wystrzelił. 

Błażewicz padł trupem na miejsro. 
Znajdujący się w pobliżu Jan Łotoszko 

usiłował rozbroić żołnierza, lecz ten dał je­
szcze 1 strzał, zabijając również Łotoszkę. 

Zabójcę aresztowano i odstawiono pod 
silną eskortą do więzienia wojskowego na 
Antokolu w Wilnie. 

Morze w malarstwie polskiem. Z inicja­
tywy Warszawskiego Towarzystwa Artysty­
cznego w W ar sza wie powstała myśl skiero­
wania intensywniejszej twórczości malarskiej 
ku morzu i w ten sposób przyczynienia się 
do propagandy morza. W tym celu pod pro­
tekforatem ministra wyznań religijnych i o­
świec;enia publicznego p. Gustawa Dobruc­
kiego został powołany komitet, który zao· 
pie'Kuje się specjalną wystawą i zajmie się 
ułatwieniem artystom w ich pracy. 

Lodołamacze na Wiśle. W dolnym biegu 
Wisły, od Tczewa po ujście, oczyszczają Wi­
słę z lodu specjalnie sprowadzone z Gdańska 
lodołamacze, tak, aby była spławna dla ber­
linek z węglem i innym towarem. 

iż ministerstwo to udzieliło 100 milj. marek 
nielegalnej subwencji wytwórni filmowej 
„Phoebus", znanej z produkcji agitacyjnych 
filmów militarystycznych i antypolskich. 

Ministerstwo Reichswehry nabyło rów­
nież przy pomocy podstawionej osoby więk­
szość akcyj przedsiębiorstwa ·bankowego 
„Berliner Bankverein" i przy_ pomocy tego 

i m y w wojnie światowe) 
banku subwencjonowało tajemnicze przedsię P Karol Werkmann, sekretarz ostatniego 
biorstwa w rodzaju „Otwi" i ,,Navis". cesarza austrjackiego Karola, ogłasza w świą-

Dziennik berliński uderza na alarm z po- tecznem '-vydaniu „Neues Wieners J.ournal" 
wodu obracania przez ministerstwo Reichs- następujące nieznane dota.!d szczegóły: 
wehry funduszów, płynących z podatków, na · - Wyhodowana w niemieckie) - głównej 
prywatną spekulację. Pismo nie wyjaśnia kwaterze myśl przydzielenia nien11eck1ch ofi­
jednak, czy transakcje te pozostawały w cerów do arrnji ausi.rjackiej (i naodv.rrót) była 
zwiazku a nielegalnemi zbrojeniami Niemiec. bai:dzo ryzykowna. W gruncie rzeczy K•yła 

w sobie usiłowania niem1ecidego naczelnego 
Harakiri dwóch oficerów marynarki ja- dowództwa, zysKania możliwie najwięaszego 

pt>ńskiej. - W tych dniach miał zapaść wy- wpływu na sprzymierzoną annję. l'lajbardziei 
rok w sprawie dwóch komendantów japoń- od ideału odchylał się system polęgafący . na 
skich okrętów wojennych, które zderzyły się tem, by stawiać obcych, chociru.by nawet 
podczas tegorocznych manewrów. · sprzymierzonych oficerow, na czele oddzia-

Jakkolwiek powszechnie przypuszczano, łów. System ten musiał najgorsze wydać 
że sprawa skończy się dla nich uniewinnie- skutki w armji auslro-węgiersŁ.1ej, w ktorei 
niem, obaj Japończycy, nie czekając wyroku, już właśni oficerowie miell wielkie do prze­
popełnili dziś harakiri. - zwyciężenia trudności, wynikające z pstroka-

Armja państwa wschodzącego słońca nie cizny naroaowościowej M.onarchji. 
ma dość słów, by wyrazić pochwałę za ich W lecie i jesieni 1916 roku ówczesny na­
dzielne postąpienie, świadczące, że w mary- stępca tronu, arcyKsiąże Karol, stanął na cze­
narce )apońskie} ży\e nadal 11oclne podziwu le frontu wojennego nazwanego jego imie­
?rzywiązanie do mikada. niem, a wystawionego przeciwko Rosji i Ru-

Również cała prasa chwali nadzwyczaj munji. Arcyksiąże poznał natychmiast braki 
•en czyn bohaterski komendantów okrętów rozporządzeń, wydawanych na podstawie po­
\'ojennych, wspominając przy tej sposobno- rozumienia między Pszczyną a Cieszynem, 
ki o samobójstwie sławnego admirała Nogi, oraz ważne wątpliwości, jakie się wobec te­
rtóry w r. 1912, po pogrzebie mikada japoń- go przejawiały. Wobec tego dnia 6-go wrze­
•kiego popełnił również harakiri. snia 1916 roku, skierował do naczelnego do-

lndje przeciw Anglji. - Jak wiadomo, wództwa armji cesarsko - królewsl<iej nastę­
angielska izba gmin powołała komisję, złożo- pujący telegram: 
ną z 7-iu członków, której zadaniem jest - Rozkaz będzie, oczywiście, wykonany, 
przeprowadzenie badań nad sprawą reformy jednakże robię następującą uwagę: Odkomen 
konstytucji w lndjach. derowanie oficerów niemieckich, 1ako dowo-

Jak donoszą dzisiaj z Madrasu, narodo- dzących bataljonami i kompanjami pułków 
wy kongres hinduski po 3-godzinnej dyskusj-i _węgierskich, lub nawet słowiańskic;h, jest rze­
przyjął jednomyślnie rezolucję, wypowiada- - czą niemożliwą, ponieważ taki dowódca nie 
jącą się za bojkotowaniem tej komisji, Nie- może, w chwili stanowczej, rozmówić się 
chęć. ujawniająca się w lndjach w stosunku - z żołnierzem, a przytem udziela im w każ-
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OJciec · Bjornstjerne Bjornson 
Mężczyzna, o którym tu będzie mowa, 

był najwpływowszym i najbardziej poważa­
nym w swej gminie. Nazywał się Thord 0-
veraas. Pewnego dnia zjawił się przed pasto-
rem, wysoki i poważny. -

„Urodził mi się syn" - rzekł - „i pra-
~nę go ochrzcić". 

„J akie imię chciałbyś mu nadać?" 
... Finn - po moim ojcu". 
„A ojcowie?" 
„Zostali już wybrani z pośród najzacniej­

szych obywateli miasta!" 
„Czy to już wszystko, co chciałeś mi po­

wiedzieć?" - zapytał pastor i spojrzał na 
niego. Mężczyzna się zawahał - „chciał­
bym„ aby został ochrzczony sam'' - rzekł 
po chwili. 

„To znaczy w dzień powszedni?" 
W pierwszą sobotę. O dwunastej w po­

łudnie". 
„Czy jeszcze co?" - zapytał znów pa­

stor. 
„Nie, już nic". Wziął czapkę do ręki, 

jakby chciał wyjść. Wtedy podniósł się pa­
stor. „Jeszcze to" - rzekł, i podszedłszy do 
niego, uścisnął jego dłoń i spojrzał mu w o­
czy: - „Niech Bóg da, aby dziecko było dla 
ciebie błogosławieństwem!" 

• • 
Szesnaście lat upłynęło od tego dnia 

,,Thord stał znów przed pastorem. 

„Trzymasz się dobrze, Thord!" - rzekł 
pa-stor, gdy nie · dostrzegł w nim żadnej zmia­
ny. 

„Nie mam też żadnych zmartwień" - od­
-rzekł Thord. Chwilę stali w milczeniu, wre­
szcie pastor zapytał: 

„W jakiej spr a wie przychodzisz do mnie 
dziś?" 

„Przychodzę w sprawie mego syna, który 
ma być jutro konfirmowany". 

„Udany chłopiec!" 
„Nie dam pastorowi pieniędzy, nim się nie 

dowiem, jakie miejsce dostał na jutro w ko-
ściele„._" . 

„Będziesz stał pierwszy!" 
,,Słyszę - oto jest dziesięć talarów dla 

pastora". 
„Czy jeszcze co?" - zapytał pastor 

spojrzał na niego. 
"Nie - już nic". Thord wyszedł. 

• • • 
Znów upłynęfo osiem lat. Pewnego dnia 

przed domem pastora wielki był gwar i cha­
łas, tłoczyli się ludzie, a Thord szedł na ich 
czele. ·Pastor spojrzał i poznał go. 

;,O, nie sam dziś przychodzisz!" 
"Proszę o błogosławieństwo dla mego sy­

na, który ma się żenić z Karen Storliden, 
córką Gudmunda, który stoi oto tutaj!" 

„To przecięż n~jlepsza partja w mieście!" 
„Tak mówią", odrzekł Thord i przesunął 

ręką po głowie. Pastor siedział chwilę za­
myślony, poczem, nic nie mówiąc, jął wpisy-

dem położeniu wskazówek wedle obcego re­
gulaminu. Przy pułkach czeskich staliby się 
oficerowie niemieccy tylko przyczyną maso­
wej dezercji. W pułkach honwedów węgier­
skich i chorwackich zachodzi przeszkoda za­
sadnicza, mianowicie komenda odbywa się w 
języku węgierskim - lub chorwackim. Przy 
grupie armji znajdują się tylko cztery pułki 
niemieckie, mianowicie pułki piechoty 1 i 93, 
pułk 3 dragonów i pułk 6 ułanów, wobec cze­
go wszyscy oficerowie niemieccy musieliby 
przejąć komendę w tych pułkach, co również 
przedstawia trudności i jest niepraktyczne. 
Jestem zdania, że niemieckich oficerów nale­
żałoby przydzielić do komend tych pułków, 
bez oddawania im komendy. Generał-Feld­
marszałek von Hindenburg pytał się generała 
Seeckt'a, kiedy rzecz ta będzie przeprowa­
dzona, przyczem zauważył, że kładzie ważny 
nacisk na przeprowadzenie tego w najbliż­
szym czasie. 

Dnia 14-go maja 1917 roku {następca tro­
nu został tymczasem Cesarzem Karolem) u­
dał się monarcha do południowego Tyrolu, 
aby spędzić pamiątkowy dzień 15-go maja 
w kole swego dawnego korpusu. Podczas 
tej podróży podyktował mi cesarz do c. i k. 
ministra Spraw Zewnętrznych hr. Czernina 
tekst pisma odręcznego, które w związku 
z będącemi wówczas w toku rolrnwaniami 
w sprawie traktatu handlowego z Niemcami 
zajmowało się całokształtem stosunków po­
między Austro-Węgrami a Niemcami. Ze 
względu na przedmiot roztrząsany, znajdowa 
ły się tam następujące charakterystyczne u-
stępy: , 

- Drogi hrabio . Czernin! Otrzymałem 
dziś protokuł Rady Ministr<;)w w sprawach 
wspólnych, dotyczący.eh ·traktatu handlowego 
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wać nazwiska do ksiąg. Mężczyźni podpisali. 
Thord położył trzy talary na stole. 

„Należy mi się tylko jeden" - rzekł pa­
stor. 

„Wiem dobrze, ale to jest moje jedyne· 
dziecko - pragnę zrobić jaknajlepiejl" Pa­
stor przyjął piehiądze. 

„To już trzeci raz jesteś u mnie w spra­
wie syna, Thord?" 

„Tak. Ale teraz skończyłem już z nim!" 
- złożył wolno portfel, pożegnał się i wy­
szedł; mężczyźni powoli za nim. 

* * * 
Po upływie czternastu dni syn i ojciec je-

chali łodzią przez zatokę do Storliden, aby 
omówić sprawy wesela. 

„Ta ławeczka nie leży pod tobą pewnie" 
- rzekł syn i podniósł się, aby ją poprawić. 
W tej samej chwili obsunęła się deska, na.­
której stał. Zachwiał się, krzyknął i runął 
do wody. 

„Chwyć za wiosło!" - krzyknął ojciec, 
zerwał się i podsunął mu je. Ale gdy syn 
zrobił kilka ruchów, począł sztywnieć„. 

„Czekaj chwilkę" - krzyknął znów oj­
ciec i podjechał bliżej. 

Lecz syn przewraca się bezwładnie, spo­
gląda przeciągle na ojca - i tonie„. 

Thord nie wierzył; zatrzymał łódkę i wpa­
trywał się w miejsce, gdzie syn utonął, jak 
gdyby mógł on jeszcze stamtąd wyjść. Uka­
zało się parę baniek, jeszcze parę, a potem 
tylko jedna wielka, która pękła i morze było 
znów ciche, znów spokojne„. 

Przez trzy dni i trzy noce widzieli ludzie 
ojca, wiosłującego dokoła tego miejsca. Nie 
spał on, ani nie przyjmował jadła; szukał 

z Niemcami. W cale się z tem nie zgadzam. 
Podobnie jaknajbardziej stanowczo odrzuci­
łem wszelką konwencję wojskową z Niemca­
mi, muszę również odrzucić każdy traktat 
handlowy, jako wiążący nas ściślej z Niem­
cami, aniżeli z jakiemkolwiek innem pań­
stwem. Cel tego traktatu dla Niemiec jest 
całkiem jasny, jest to bowiem podwalina pod 
wielkie dzieło Hohenzollernów, oddanie Au­
strji w zupełną od nich zależność, podobnie 
jak to się stało z Bawarją. (Tu przytacza 
cesarz rozmaite dowody na to, że celem tego 
jest, aby Austrję uzależnić całkowicie od Nie 
miec, zarówno pod względem wojskowym jak 
gospodarczym, a pomiędzy innemi:). Nasza 
wspaniała armja prowadziła w roku 1914 sa­
ma jedna wojnę przeciw kolosowi rosyjskie­
mu na to, aby zasłaniać Berlin. Po klęsce pod 
Łuckiem (zresztą podobnej do klęski nie· 
mieckiej nad Marną), domagał się cesarz nie­
miecki naczelnego dowództwa. Natąpił po­
tem smutny okres wzajemnej wymiany ofice­
rów, który, mówiąc nawiasem, był zupełnym 
absurdem. Jak może kapitan pruski porwać 
za sobą bataljon czeski, w chwili, gdy chodzi 
o to, aby żądać od każdego żołnierza najwyż­
szego poświęcenia, mianowicie własnego ży­
cia. Wszystko to wywołało oczywiście zagra­
nicą myśl, jakoby Austrja pozostawała bez­
względnie pod wpływem Prus, co, oczywi­
ście, nie mogło się przyczynić do przyśpie­
szenia pokoju„. 

Obecnie, gdy z Niemiec (np. w Pamiętni­
kach ks. Lichnowsky'ego) idzie wmawianie, 
że to Austrja pociągnęła Niemcy w wojnę, 
szczególy takie są pożyteczne dla dziejów 
Wielkiej Wojny. (w} 
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swego syna. I trzeciego dnia rano znalazł go 
i zaniósł przez góry do swego dworu. 

* * * 
Upłynął może rok od tego dnia. 
I ofo pewnego razu, po żniwach, późnyll1 

wieczorem, usłJszał pastor szmer koło drzwi, 
i ostrożne, nieśmiałe otwieranie zamka. 

Pastor otworzył drzwi i wszedł wysoki, 
zgarbiony mężczyzna, wychudły i siwy. Dłu­
go patrzał pastor na niego, nim poznał; Był 
to Thord. 

„Przychodzsz tak późno?" - rzekł pa· 
stor i stanął cicho przed nim. 

„A taki przychodzę późno" - powiedział 
Thord i spoczął. Spoczął i pastor, jak~dyby 
oczekując. Długo panowała cisza. Wtedy · 
rzekł Thord: „Mam coś przy sobie, co ofia­
rowałbym chętnie biednym; niech z tego po­
wstanie fundusz imienia mego syna". Pod­
niósł się i położył pieniądze na stole. - Pa· 
stor liczył je w milczeniu. 

„Ależ to jest wielka suma!" - rzekł. 
„Połowa mego dworu - sprzedałem go 

dziś". 
Pastor siedział długo w milczeniu, wre-

szcie spytał łagodnie: 
"Co będziesz teraz robił Thord? 
„Będę czynił dobro„." 
Siedzieli chwilę. Thord z oczyina utkwio­

nemi w ziemi, pastor wpatrzony w niego. 
Wtedy rzekł pastor cicho i powoli: 

„Myślę, że teraz syn stał się dla 
bło~osławieństwem" . 

Tak! I ja to sam 0 myślę" - odrzekł 
Thord, podniósł wzrok i dwie ciężkie łzy 
stoczyły się po jego twarzy.„ 

Tłum, H. Sow. 
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KRD 1KA 
Czwartek, 29 grudnia, Tomasza B. 
Piątek, 30 grudnia, Eugenjusza B, W. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - „Kawiarenka". 
Teatr Kameralny - "Radość kochania". 
Teatr Popularny - Chłopi. 

KINA: 
Dom Ludowy - Zięciowie w opałach. , 
Grand-Kino - Na małej stacyjce. 
Luna - Teatr art.-lit. „Gong", 
Mimoza - Mandaryn Wu. 
Mewa - Za grzechy młodości. 
Oświatowy Pat i Patachon jako władcy. 
Resursa - Blaski i nędze życia kurtyzany. 
Spółdzielnia Państwowa - Prorok ulicy: 

Cyrk Staniewskich„ (Al. Kościuszki 73) -
Wielki program świąteczny. 

Z posiedzenia 
Wol. Komitetu Przedwyborczego 

do Izb Rzemieślniczych 
Wczoraj wieczorem odbyło się w „Resur­

sie" posiedzenie wojewódzkiego Komitetu 
Przedwyborczego do Izb Rzemieslmczych. 

Przewodniczył p. Kadyński w asystencji 
sekretarza p. Smętkiewicza. 

Jak wynika z otrzymanych dotychczas 
rnaterjałów, zorganizowano komitety lokalne 
w następujących miejscowościach: Piotrko­
wie, Radomsku, Zgierzu, Ozorkowie, Łęczy­
cy, Koninie, Wieluniu i Brzezinach. W skład 
ostatniego komitetu weszły również miasta: 
Koluszki, Głowno, Stryków, Rokiciny i Będ­
ków. 

Na wczorajszem zebraniu postanowiono 
powołać do życia komitety w pozostałych 
:miastach województwa 1 połączyć je w ko­
mitety obwodowe. 

Następne posiedzenie poświęcone będzie 
sprawom obwodu łódzkiego. 

Gog. 

,,Niebieskie oczy odzieClziczylam po moim 
falusiu'', 

„N a prawdę?" 
„Tak, on był bokserem'', 

(Punch), 

Sonet 
O Wielki Ty Boże/ ·O święty Ty Boże/ 
Dziś gnę się przed Tobą, jak trawka zwątfona, 
To. zionę przekleństwa, to wznoszę ramiona, 
To serca chorego głąb czarną roztworzę. 

• * * 
I bólu jakoby bezdenne to morze 
Wyleję, jak morze jęk wydam ci z łona, 
Gdzie młodość wspaniała wśród nędzy mi 

konn, 
Ol Pozwól niech do snu się śmierci ułożę 

* * * 
Prześwięty! Wszechwładny/ Coś tworzył ato· 

my­
Dzi.ś klnę cię i błagam i Tobie się skarzę, 
Ja żebrak, proch marny, robaczek znikomy. 

* * 
Czekając, aż dłoń mię twa mocna ukarze 
-Co dzierży pioruny, ku światu zwrócona ... 
Dziś gnę się przed Tobą jak trawka zwąllona. 

A. Kasprowicz. 

~ocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 28 grudnia, dyżurują 

aastępujące apteki: 
Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiór­

kowskiego 27), W. Danielecki (Piotrkowska 
127), P. Ilinicki i J. Cymer (Wólczańska 37), 
Sukcesorowie Leinwebra (Plac Wolności 2). 
Sukcesorowie J. Hartmana (Młynarska 1), J. 
':Caban (Aleksandrowska 80). r. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 29 grudnia 1927 r. 

Pomoc prawna dla rzemieślników 
Zarząd „Resursy" organizuje sekcję prawną 

Zgodnie ze statutem § 3 zostaje z dniem I 
3 stycznia 1928 roku uruchomiona sekcja po­
rad prawnych przy Towarzystwie Rzemieśl­
niczem „Resursa", 

Sekcja ta będzie udzielała porad praw­
nych wszystkim rzemieślnikom i stowarzy­
szonym przy „Resursie" w najszerszym za­
kresie i będzie prowadzona przez wybitne 
siły prawnicze. 

Tym sposobem rzemieślnicy za minimal­
ną opłatą uzyskają zastępstwo prawne we 
wszystkich instytucjach sądowych, admini­
stracyjnych, zarówno państwowych jak i ko­
mtmalnych. Sekcja prawna w dziale sądo­
wym będzie prowadziła wszystkie sprawy 
począwszy od Sądów Pokoju aż do Sądu Naj 
wyższego włącznie. 

W dziale administracyjnym załatwiać bę­
dzie sprawy u władz począwszy od I-ej in· 
stancji, t. j. w Komisarjatach Rządu, Staro­
stwach - do władz najwyższych, t. j. po­
szczególnych Ministerstw. 

W sprawach podatkowych w poszczegól­
nych urzędach Skarbowych do Ministerstwa 
Skarbu włącznie. 

Utworzenie tej sekcji odda rzemiosłu nie­
ocenione usługi i wypełni lukę - jaką stano­
wił dotychczasowy brak podobnej placówki. 

Porady prawne we wszystkich sprawach 
powyżej wymienionych udzielane będą dwa 
razy w tygodniu w „Resursie", t. j. we wtorki 
i piątki od godz. 7-9 wieczorem. 

(r. li.} 

Przed wyborami do Sejmu i Senatu 
; 

Komu przysługuje prawo głosowania do Sejmu, a komu do Senatu? 
Kto może zostać posłem lub senatorem. Wojskowi wybierani są do ciał 

ustawodawczych. 
Prawo oddania głosu przy nadchodzących 

wyborach do Sejmu (t. zw. czynne prawo wy­
borcze) przysługuje w zasadzie każdemu oby 
watelowi Państwa, bez różnicy płci, który w 
dniu 5 grudnia bieżącego roku miał ukończo­
nych 21 lat i przynajmniej od dnia 4 grudnia 
r. b. zamieszkuje w okręgu wyborczym, w któ 
rym ma jedynie prawo oddać głos. Prawo od­
dania głosu przy nadchodzących wyborach 
do Senatu przysługuje w zasadzie również ka 
żdemu obywatelowi Państwa, bez różnicy płci 
który w dniu 5 grudnia r. b. miał 30 lat skoń­
czonych i przynajmniej od dnia 5 grudnia 
roku 1926 zamieszkuje w okręgu wyborczym. 

Z czynnego prawa wyborczego zarówno 
do Sejmu jak i do Senatu nie korzystają, a 
więc pozbawieni są prawa oddania głosu -
wojskowi w służbie czynnej. 

Ponadto z prawa wybierania do Sejmu i 
Senatu nie korzystają obywatele podpadający 
pod jedną z poniższych kategoryj: 

1) ubezwłasnowolnieni (pozbawieni wła· 
snej woli w drodze wyroku sądowego) i upa­
dli (dopóki trwa postępowanie upadłościo­
we); 

2} pozbawieni przez wyrok sądowy wła­
dzy ojcowskiej· względnie rodziciels,kiej (do­
póki ta władza nie będzie im przywrócona); 

3) prawomocnie skazani wyrokiem sądo­
wym za przestępstwa, szczegółowo wymienia 
ne w ustawie z dnia 28 lipca 192~ r., zawie-

rającej ordynację wyborczą do Sejmu (ska­
zani więc wyrokiem sądu I instancji, od któ­
rego założyli skargę apelacyjną, lub skazani 
nawet wyrokiem sądu II instancji, od którego 
odwołali się do Sądu Najwyższego, korzysta· 
ją z prawa wybierania do Sejmu i do Sena­
tu). 

Każdy obywatel nie wyłączając wojsko­
wych w służbie czynnej, korzystający z czyn­
nego prawa wyborczego, niezależnie od nriej­
sca zamieszkania w kraju lub zagranicą, któ· 
ry w dniu 5 grudnia r. b. miał skończonych 
lat 25 (do Sejmu) i lta 40 (do Senatu). 

Państwowi urzędnicy administracyjni oraz 
sędziowie - nie mogą być wybierani w tych 
okręgach wyborczych, w których pełnią służ­
bę. 
Urzędnicy władz centralnych (ministerstw) 

mogą być wybierani w Warszawie. 
Urzędnicy państwowi i pracownicy samo­

rządowi wybrani do Sejmu lub Senatu otrzy­
mują na czas trwania mandatu urlop bez­
płatny. 

.Ministrowie, podsekretarzowie stanu i 
profesorowie wyższych uczelni mogą łączyć 
sprawowanie urzędu z mandatem do Sejmu 
lub Senatu. 

Wojskowi w służbie czynnej wybrani do 
ciał ustawodawczych zostają na czas trwania 
mandatu przeniesieni w stan nieczynny. 

Stel. 

żydzi chcą stworzyć blok narodowy 
przy yborach oo Sejmu i Senatu 

Sprawa stworzenia bloku rozstrzygnie si~ w poniedziałek 
Onegdaj odbyła się w lokalu „Agudy" na­

rada partji politycznej i organizacji gospo­
darczej żydowskiej w sprawie utworzenia ży­
dowskiego ~loku narodowego przy wyborach 
do sejmu i senatu. Na naradę tę nie zaproszo 
no sjonistów oraz przedstawicieli stron­
nictw 11Mizrachi" i „Hitachtud". 

Obrady zagaił radny Mincberg, zaznacza­
jąc, że narada została zwołana w celu utwo­
rzenia żydowskiego bloku narodowego, za 
którym dotychczas wypowiedziały się „Agu­
da", partja ludowa i związek drobnych kup· 

ców. Jest rzeczą niemal pewną, że do bloku 
przyłączą się także kupcy. 

Przemówienie radnego Mincberga wywo­
łało ożywioną dyskusję. 

Po dłuższej dyskusji P-Ostanowiono zwo­
łać na sobotę wieczorem ponowną konferen· 
cję, na którą przybędą przedstawiciele stron 
nictw politycznych i organizacyj kupieckich, 
lecz już wyposażeni w pełnomocnictwa. Dla 
tych, którzy dotychczas jeszcze nie zdecydo­
wali się na przyłączenie się do bloku, zosta­
ną zarezerwowane miejsca, w poniedziałek 
zaś odbędzie się zebranie decydujące. 

O uruchomienie zamkniętych piekarń 
Delegacja piekarzy w Komisarjacie Rządu 

W czwartek ubiegłego tygo.dnia przybyła 
do Łodzi komisja międzyministerjalna, która 
przeprowadziła przy udziale przedstawicieli 
komendy policji i magistratu lustrację sani­
tarną piekarń. W wyniku tej lustracji opie­
czętowano kilkanaście większy:::h i mniejszych 
piekarń po stwierdzeniu, że ich warunki sani· 
tarne i budowlane pozostawiają wiele do ży­
czenia. W związku z powyższem udała się 
wczoraj do Komisarjatu Rządu delegacja pie­
karzy łódzkich w osobach pp. W anctachowi­
cza, prezesa cechu majstrów piekarskich i Po­
znańskiego, przedstawiciela związku piekarzy 
żydowskich. Delegację w zastępstwie nieo­
becnego Komisarza Rządu p. Strzemińskiego 
przyjął kierownik wydziału bezpieczeństwa 
publicznego p. Szer. Delegacja oświadczyła 
p. Szerowi, że właściciele zamkniętych pie­
karń gotowi są natychmiast przeprowadzić 
przeróbki i usunąć braki wskazane przez ko­
misję międzyroinisterjalną i proszą, ab) 
z chwilą przeprowadzenia ich, Komisarjat 
Rządu pozwolił na uruchomienie zamknię­
tych piekarń. Przy okazji delegac ja poruszy­
ła sprawę zasekwestrowania Hlkuset worków 
mąki pszennej u poszczególnych piekarzy w 

związku z wejściem w życie rozporządzenia 
o wypieku chleba z mąki 65-procentowej. De­
legacja wskazała, że mą.ka ta po dziś dzień 
leży w składach piekarzy, ulegając zepsuciu. 
Dlatego też delegacja prosiła, aby sprawie 
sekwestru nadać bieg i zadecydować o losie 
tej mąki. W odpowiedzi p. Szer oświadczył, 
że uruchomienie zamkniętych piekarń w obe­
cnej chwili nie jest jeszcze możliwe, gdyż 
komisja międzyministerjalna prac swych jesz· 
cze nie ukończyła. W najbliższych dniach 
znowu przybędzie do Łodzi, w celu dalszej 
lustracji piekarń, po ukończeniu której spo­
rządzony będzie protokuł, poczem właściciele 
zamkniętych piekarń będą mogli przystąpić 
do dokonywania przeróbek. P. Szer obiecał 
delegacji, że natychmiast po przeprowadzeniu 
tychże wyśle na miejsce komisje, które stwier 
dzą, czy istotnie piekarnie te mogą być uru­
chomione. Co się zaś tyczy zasekwestrowa­
nej mąki, to p. Szer oświadczył delegacji, że 
poczyni starania, aby , sprawy jej właścicieli 
znalazły się w czasie jaknajbliższym na fo-

mąh (p) l 
rum sądowem, co te2 zadecyduje o losie tej 
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Teatr i SJtuka 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, czwartek, po raz 5-ty krotochwila 
Tristana Bernarda „Kawiarenka" z p. K. 
Szubertem w popisowej roli kelnera Alberta. 

W piątek o godz. 8.30 wieczorem i w nie­
dzielę o godz. 4 po południu po cenach po­
pularny „Kredowe Koło„ z p. K. Lubieńską 
w roli głównej. 

W sobotę premjera udesznej 3-aktowej 
bajeczki dla naszych milusińskich „Choinka 
Buma i Bączka" o godz. 4 po poł. 

O godz. 8.30 wieczorem po raz 6-ty „Ka­
wiarenka" z p. Kazimierzem Szubertem. 

O godz. 12 w nocy Wesołek Sylwestrow­
ski. 

Bilety sprzedaje Kasa Zamawiań w Cu­
kierni Gostomskiego. 

* * * 
Wesołek Sylwestrowy w Teatrze Miejskim. 

Jak już donosiliśmy - tegoroczny Weso­
łek braci aktorskiej wzbudził kolosalne zain­
teresowanie w mieście. Jedną z najwięk· 
szych atrakcyj programu będzie łaskawy u­
dział znakomitej mistrzyni tańca p. Jadwigi 
Hryniewickiej, której występ w Filharmonji 
łódzkiej wzbudził entuzjazm wśród tłumnie 
zebranych widzów. 

Ponadto nasi starzy znajomi - koryfeu­
sze łódzkich scen, dokładają wszelkich sta­
rań, aby pierwsze godziny Nowego Roku sta­
ły się dla miłej publiczności niewyczerpanem 
źródłem humoru, beztroski i pogodnych na­
dziei na przyszłość. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, czwartek i jutro piątek o godz. 9-ej 

wieczorem po cenach zniżonych (od 1 zł. do 
6-ciu) „Radość kochania" z p. Stefanją Jar· 
kowską w popisowej roli egzotycznej Jorry. 

W sobotę o godz. 9 wieczorem po raz 14 
„Fura słomy", o godz. 12 w nocy „Radość 
kochania". 

Niedziela dnia 1 stycznia o godz. 4 po poł. 
po cenach zniżonych „Fura słomy" Zygmunta 
Kaweckiego, o godz. 9 wieczorem HRadość 
kochania". 

Bilety do nabycia wcześniej w Kasie Za. 
mawiań w Cukierni Gostomskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś we czwartek i jutro w piątek ostat­
nieAiwa przedstawienia „Chłopów". W sobo­
tę dnia 31 b. m. o godz. 8.20 wiec.z. premiera 
wesołej operetki „Wesoła para", w której 
rozpoczyna szereg gościnnych występów zna 
ny publiczności łódzkiej ostatnio za dyr. St 
Książka świetny reżyser i aktor operetki An· 
toni Miller, który wystąpi jako reżyser i wy­
konawca głównej roli w „Wesołej parze", 3-
aktowej operetce Zihrera. Udział biorą naj­
lepsze siły wokalne pp. Jurdzińska, Morano· 
wicz, T artakowicz, Kalinowski oraz powięk­
szony chór. 

Efektowne dekoracje przygotowuje art. 
mal. W. Makojnik. 

,,BETLEEM POLSKIE" W TEATRZE 
POPULARNYM. 

W niedzielę dnia 1 stycznia 1928 roku o 
godzinie 12 w południe Tow im. Moniuszki o­
degra po raz trzeci jasełkę w 3 aktach Lucja­
na Rydla „Betleem Polskie" oraz chóru skła­
dającego się z 90 osób. 

* * * 
Już tylko trzy dni dzieli nas od „Wesołej 

Nocy Sylwestrowej", którą urządzają artyści 
w Teatrze Popularnym. Przygotowania do 
tych przedstawień dobiegają końca. Cały 
zespół artystyczny pod kierunkiem wszyst­
kich reżyserów przygotowuje się do walki z 
apatją, nudą i zniechęceniem publiczności 
wywołanem nastrojami r. 1927. To też na 
sali brzmieć będą wystrzały huraganowego 
śmiechu, świat rakiet, dowcipu rozweseli naj 
bardziej ponuro nastrojonych, to też niech 
każdy, kto chce godnie rozpocząć Rok Nowy, 
śpieszy do Teatru Popularnego na „Wesołą 
Noc Sylwestrową''. Bilety wstępu po bar­
dzo niskich cenach sprzedaje kasa teatru. 
Początek pierwszego przedstawienia godz. 
11.59 - drugiego 1.57 w nocy. 

* * • 
Sylwester za pasem, a z nim „Wesoła Noe 

Sylwestrowa", którą urządzają art}ści w Sali 
teatru Geyera o godz. 11.59 w nocy. 

Kto zatem niema jeszcze zajętego wieczo 
ru niech śpieszy po bilet do kasy teatru w 
Sali Geyera, która sprzedaje już pozostałą, 
niewielką ilość tychże. Humor, radość i 
śmiech podejmą walkę ze smutkiem, a zwy­
cięstwo zapewnia Nowy Rok 1928 przez spe­
cjalnego swego gońca. 
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Uroczystości świąteczne w Instytucjach 
Miejskich. - Wzorem lat ubiegłych, w dniu 
24 bm. w Miejskich Instytucjach Opieki Spo­
łecznej odbyły się dla pensjonarzów i perso­
nelu wieczerze wigilijne, w których uczestni­
ezyli również pp. członkowie Magistratu i 
wyżsi urzędnicy Wydziału Opieki Społecz­
nej. 

W czasie wieczerzy przedstawiciele władz 
samorządowych wygłosili do zebranych przy 
stole wigilijnym okolicznościowe przemówie­
nia, przełamali się z nimi tradycyjnym opłat­
kiem, poczem osobiście dokonali rozdawnic­
twa podarków gwiazdkowych. 

„Choinka" dla najbiedniejszej dziatwy. 
- Dnia 24 b. m., staraniem Wydziału Oświa­
ty i Kultury w Miejskim Kinematografie O­
światowym przy Wodnym Rynku oraz w 
szkole powszechnej im. Bolesława Chrobre­
go przy ul. Drewnowskiej została urządzona 
„Choinka" dla najbiedniejszej dziatwy miej­
skich szkół powszechnych. N a program 
„Choinki" - po p_rzemówieniu okolicznościo 
wem p. ławnika Wydziału Oświaty i Kultu­
ry, dr. St. Kopcińskiego - złożyło się wy­
świetlenie filmu o „Narodzeniu Chrystusa 
Pana", filmu rozrywkowego, oraz odśpiewa­
nie przez dziatwę szeregu kalend. Na za­
kończenie każdemu dziecku zostało wręczo­
ne ciasto oraz słodycze. 

W alka z antysanitarnym stanem posesyj. 
- Wydział Zdrowotności Publicznej Magi­
stratu zwrócił się do Komisarjatu Rządu na 
~m. Łódź z wnioskiem o ukaranie następują­
cych osób za utrzymywanie posesyj w stanie 
antysanitarnym: Ebhardt Herman, Kilińskie­
go 150, Fornalczyk Kazimierz, Zgierska 17, 
Cauke Teodor, Rzgowska 89, Rychter Szy-

• mon, Północna 4, Zylbersztajn Moszek, Szkol 
na 30, Balinder Icek, Szkolna 28, Gobet Ru­
dolf, Wysockiego 15, · Fajersztajn Pinkus, 
Szkolna 26, Weber Piotr, Nowo-Zarzewska 
Nr. 25, Leokadja i Wiktotja Kaczmarowskie, 
Klinka 4, Cichecki Karol, Rajtera 20, Neu­
man Edward, Tuszyńska 13. 

Frekwencja w Miejskiej Galerji Sztukłr­
Według danych cyfrowych, posiadanych 
P!Zez Wydział Oświaty i Kultury działalność 
Miejskiej Galerji Sztuki (park im. H. Sienkie­
wicza) w ciągu listopada r. b. przedstawiała 
się następująco: 

W powyższym czasie gościnę w Miejskiej 
Galerji Sztuki znalazła wystawa zbiorowa 
dzieł .Wlastimila Hofmana oraz prac S. Cent­
nerszwerowej, W. Dobrowolskiego, S. Fidan­
zy, B. Rychter-Janowskiej, Adama Styki i 
Fr. Sługockiego. Frekwencja publiczności 
wrnosiła 1.273 osób, w tem za biletami nor­
malnemi 291, ulgowemi 231, robotniczemi 60, 
bezpłatnemi 244 oraz zbiorowemi (wycieczk.) 
447. 

Zbiorowo Miejską Galerię Sztuki zwie­
dziły: Szkoła powszechna z Brzezin, harce­
rze z Warszawy, gimnazjum „Wiedza", gim­
nazjum Skrzypkowskiej, gimnazjum im. E. 
Orzeszkowej, gimnazjum I. Aha, gimnazjum 
Cholewickiej, gimna:zjwn im. J. Piłsudskiego 
oraz Państwowe Seminarium Nauczycielskie. 

Przyjęcia noworoczne władz miejskich.­
W dniu 1 stycznia, w niedzielę, o godz. 12-ej 
w południe p. prezes Rady Miejskiej inż. 
Holcgreber i p. prezydent Ziemięcki przyj­
mować będą - w imieniu miasta - życzenia 
noworoczne. 

Przyjęcia noworoczne odbywać się będą 
w gmachu Rady Miejskiej przy ul. Pomor­
skiej Nr. 16. 

O zmianę - przy wypłatach zapomóg. -
Dawniej bezrobotni, pobierający zapomo­

f!i, zgłaszali się do biur funduszu bezrobocia 
dwa razy tygodniowo, co w zupełności wy­
starczyło dla przeprowadzenia niezbędnej 
kontroli. 

Ostatnio jednak fundusz bezrobocia zmie­
nił formalności w ten sposób, że bezrobotni, 
by otrzymać zapomogę, muszą 3 razy w ty­
godniu zgłaszać się do biura, co wobec dłu­
gich ogonków i zimna jest bardzo uciążliwe, 
a nawet szkodliwe dla zdrowia. 

Z tych względów związ.ek pracowników 
miejskich w porozumieniu ze związkiem pra­
cowników budowlanych postanowił wystąpić 
z memoriałami do rządu obwodowego fundu­
szu bezrobocia, magistratu i urzędu woje­
wódzkiego, w których wskaże, że dwukrot­
ne zgłaszanie się bezrobotnego w biurze jest 
zupełnie wystarczające, wobec czego nale­
żałoby przeprowadzić odpowiednią reformę. 

(bip) 
Monarchiści agitują. W powiatach :woje­

wództwa łódzkiego żywą działalność przed­
wyborczą wykazuje organizacja monarchi­
styczna, która prowadzi agitację pod hasła­
mi spółpracy z obecnym rządem. 

Czołowym kandydatem monarchistów w 
okręgu brzezińskim i piotrkowskim jest hra­
bia Plater z Białaczewa. 

Pozatem tworzy się komitet spółpracy z 
rządem, do którego zgłosili akces również 
umiarkowani ziemianie okoliczni z Felicja­
nem Otockim b. posłem do Dumy na czele. 

(Dalszy ciąg na str. 6-ei) 

„Hasło Łódzkie" z dnia 29 grudnia 1927 r. Str. 5 

iel a ka astrofa tramwajowa 
przy ul Żeromskiego 

Szereg osób zpośród pasażerów rannych. Przyczy ą była ara 
z fabryki Eiszerta. otorniczy zawieszony w czynnościach.: 

W dniu wczorajszym o godzinie 10-ej mi­
nut 40 przed południem miała miejsce powa­
żna katastrofa tramwajowa przy zbiegu ulic 
Żeromskiego i Karola. 

Od strony ulicy Kopernika ku Radwań­
skiej zdążał tramwaj linji Nr. 6, prowadzony 
przez motorniczego Józefa Wolnickiego, za­
mieszkałego przy ulicy Ciemnej 10. Jedno­
cześnie od Radwa11skiej ku ulicy Kopernika 
zdążał tramwaj linji Nr. 16, prowadzony 
przez motorniczego Wacława Straceńskiego, 
zamieszkałego przy ulicy Odyńca 12. Przy 
zbiegu ulic Żeromskiego i Karola znajduje się 
weksel, na którym wymijają się tramwaje. 

I Zgodnie z rozkładem jazdy motorniczy linji 
Nr. 6 winien przepuścić tramwaj Nr. 16 i do­
piero później pojechać dalej. Wymienion 
weksel znajduje się tuż przed farbiarnią Ka­
rola Eiserta, która wypuszcza do ścieków 
ogromne ilości gorącej wody, parującej gwał­
townie na mrozie. Wytwarza się skutkiem 
tego mgła, która utrudnia orjentację motorni­
czym tramwajowym na znacznej przestrzeni. 
Wskutek tej mgły motorniczy tramwaju linji 
Nr. 6 Wolnicki nie zauważył tramwaju linji 
Nr. 16, znajdującego się już w dosyć bliskiej 
odległości i nie zatrzymując się na wekslu 
pojechał dalej. Gdy zorjentował się było już 

Nad czem radzili oico ie miasta 
Dokarmienie dzieci 
Nadzorcza Gazowni. 

szkolnych. 7000 obiadów dziennie. Nowa Rada 
Łódź na Kon· Kto wszedł do Komisji l\rchiwalnej. 

gresie drogowym w Warszawie. 

W dniu 27 b. m. pod przewodnictwem 
p. prezydenta Ziemięckiego odbyło się posie­
dzenie Magistratu, na którem m. in. omawia­
no sprawę dokarmiania dzieci szkolnych w 
szkołach powszechnych. W związku z ciężką 
sytuacją materjalną szerokich mas ludności 

Jak'o przedstawiciela Magistratu na Kon­
gres Drogowy w Warszawie, w dniach 3-5 
stycznia 1928 roku, wydelegowano p. ławnika 
Izdebskiego. 

zapóino. Obydwa wagony zderzyły się gwał­
townie. Skutki tego zderzenia były fatalne. 
Przody wagonów uległy strzaskaniu, a motory 
poważnym uszkodzeniom. Wszystkie szyby 
w wagonach wyleciały. Wśród pasażerów 
powstała nieopisana panika, tembardziej, że 
obydwa wagony wyskoczyły z szyn. Zaczęto 
wyskakiwać, przyczem niektóre osoby czyni­
ły to tak niefortunnie, że padały na bruk, ule­
gając potłuczeniu. Odłamki szkła poraniły 
szereg osób, przyczem dwaj pasażerowie: 
Józef Kopczyk, zam. przy ulicy Rzgowskiej 
Nr. 137 i Michel Klein, zam. przy ulicy Nowo­
Zarzewskiej 24 odnieśli bardzo poważne obra 
żeni a. 

Na miejsce wypadku zawezwano pogoto-­
wie ratunkowe miejskie, które udzieliło ran­
nym pomocy. Na przeciąg 20 minut ruch 
tramwajowy na linjach Nr. 6 i 16 został 
wstrzymany. Przybyłe z remizy pogotowie 
tramwajowe zajęło się energicznie uprząta­
niem toru. Uszkodzone wagony zostały od­
stawione do warsztatów w c.elu naprawy. 
Straty wynikłe wskutek zderzenia wynoszą 
z górą 8000 złotych. Motorniczy Wolnicki, 
który wbrew przepisom nie zatrzymał się na 
wekslu, by przepuścić tramwaj Nr. J6 został 
zawieszony w czynnościach. 

m. Łodzi, co odbija się w sposób wysoce u­
jemny i w dziedzinie należytego odżywiania 
młodeóo pokolenia w domach rodzicielskich, 
- M~istrat postanowił zintensyfikować ak­
cję dokarmiania dzieci szkolnych i podnieść 
liczbę wydawanych im porcyj z 3000 do 7000 
dziennie. Wniosek· o dodatkowe kredyty na 

,,Z za kulis wielkiego ś iata'' 
Niebieski ptak podawał się za majora W. P., inżyniera i krewnego kardy· 

n~ła Kakowskiego. Sąd skazał go na pół roku więzienia. 

ten cel _ w sumie 90,000 złotych _ zostanie W lecie bieżącego roku pojawił się na te-
zgłoszony niezwłocznie do Rady Miejskiej. renie Łodzi niejaki Stanisław Kakowski. Za­

leżnie od okoliczności, podawał się za majo-
Do Rady Nadzorczej Gazowni Miejskiej ra rezerwy W. P., inżyniera, lub też przed­

na okres bieżącej kadencji wydelegował Ma- stawiciela innego zawodu wyzwolonego. Prze­
gistrat pp.: wiceprez. dr. Wielińskiego, wice- dewszystkiem jednak wmawiał w ludzi, że 
prez. Rapalskiego i ławo. Kuka. jest najbliższym kuzynem kardynała Kakow-

Do Mieiskiei Komisji Archiwialnej wyde- skiego, z którym zerwał niestety stosunki ze 
legowani zostali pp.: prez. Zicmięcki i ławnik względu na sprawy majątkowe i on prawy 
dr. Kopciński. Do Komisji tej, której prze- spadk-obierca ogromnej fortuny zmuszQny 
wodniczy z urzędu prezydent miasta, wcho- jest chwytać się najróżnorodniejszych sposo­
dzą nadto dwaj przedstawiciele Rady Miej- bów zarabiania na życie. Stanisław Kakow­
skiej, przedstawiciel Ministerstwa Wyznań ski przedsta"'.iał si~ także jako agent towa­
Religijnych i Oświecenia Publiczneg~, repr~- rz~t~ .u?ezp1eczen.1owych '!W?-rsowia", „Po­
zentanci archiwów państwowych, kierownik lon1a i mnych, zb1eraiąc p1eruądze na ubez­
Archiwum Miejskiego oraz dyrektor Zarządu pieczenia od wypadków. Pozatem od nie­
Głównego. I których łodzian wyłudził poważne sumy, 

Jł kołowrocie wielkomieiskim 
Cała rodzina uległa zaczadzeniu. Straszny wypadek w elekt~owni.. Bójka 

kupców żydowskich. Tragiczny wypadek w cyrku Stamewsk1ch. 

W dniu wczorajszym przy ulicy Gdańskiej 
45 miał miejsce straszny wypadek zbiorowe­
go zaczadzenia. Zamieszkała w tymże domu 
rodzina Langnerów, składająca się z 5-ciorga 
osób, a mianowicie 35 - letniej Otylji, oraz 
dzieci jej 12-letniej Lidji, 10-letniego Osi.rnra 
7-letniego Ottona i 3-letniego Eryka ułożyła 
się wieczorem do snu, przyczem zapomniano 
zamknąć szczelnie drzwiczek rozpalonego 
pieca. Ulatniający się czad węglowy spowo­
dował zatrucie wszystkick znajdujących się 
w mieszkaniu osób. 

Zawezwano pogotowie kasy chorych, któ­
rego lekarz wraz z sanitarjuszami przystąpił 
do energicznej akcji ratowniczej. Po dłuż­
szych usiłowaniach udało się przywrócić za­
trutym przytomność, poczem pozostawiono 
ich na miejscu w stanie bardzo osłabionym. 

* * 
Straszliwy wypadek wydarzył się wczo­

raj po południu w elektrowni miejskiej przy 
ul. Targowej 1. 

Robotnik 31-letni Mieczysław Czclano­
wicz, zamieszkały przy ulicy Rybnej 11, pra­
cował przy reparacji pompy, czerpiącej wo­
dę z chłodnic. Y/ celu umożliwienia przepro­
wadzenia reperacji, znajdujący się pod chło­
dnią 15-metrowej głębokości basen został o­
suszony, przyczcm pompa została zamknięta. 
Czelanowicz czuł się zupełnie bezpieczny, 
gdy oto naraz stała się rzecz straszna: . 

Oto z niewiadomej przyczyny pękła Je­
dna z rur i wcda z niesłychaną szyb.wścią za­
częła zalewać ba.sen. Nim Czelanowicz zdołał 
się zorjentować w sytuacji, był już całkowi­
cie niemal pogrążony w wodzie. Nie zdążył 
dosięgnąć si?pni prowad~~:::yc~ z ~asc~tt na 
ziemię, stracił przytomnosc 1 uwnąi. Swiad rn 
mi katastrofy byli znajdujący się na podwó­
rzu robotnicy. 

Zawezwano telefonicznie II oddział straży 

ogniowej i strażacy bosakami wydobyli nie­
szczęśliwego robotnika. 

Przybyły na miejsce lekarz pogotowia ra­
tunkowego stwierdził już tylko zgon. Zwłoki 
zabezpieczone zostały na miejscu do zjecha­
nia władz sądowo - śledczych. 

* * * 
W dniu wczorajszym przed siedzibą IV 

dywizjonu żandarmerji przy ulicy Przędzal­
nianej 18 wynikła bójka pomiędzy dwoma 
kupcami żydowskimi, zamieszkałymi przy ul. 
Przędzalnianej 31, Szymonem Askenazym i 
Lejbem Chaimem Kajzerem. W pewnym mo­
mencie Kajzer uderzył Askenazego 3 razy 
butelką w głowę, zadając mu głębol{ie rany. · 
Pobity padł na ziemię, tracąc przytomność. 
Wówczas przerażony swym czynem Ka1zer 
udał się do żandarmerji, oświadczając, że za 
bił Askenazego, ponieważ ten odmówił ure­
r~ulo111ania długu pieniężnego. 

· Do nieprzytomnego Askenazego zawezwa 
no pogotowie ratunkowe, którego lekarz po 
udzieleniu rannemu pierwszej pomocy prze­
v.-iózł go do domu w stanie dość ciężkim. Kaj­
zera oddano w ręce policji, która sporządziła 
protokuł. 

* * * 
Przy ulicy Al. Kościuszki 73 zainstalował 

się wędrowny cyrk Staniewskich. W dniu o­
negdajszym w cyrku tym wydarzył się tragi­
czny wypadek. 

W tra.kcie przedstawienia z przepełnionej 
galerji spadł na dół na kamienną podłogę ja­
kiś człowiek, jak się okazało kilkunastoletni 
Ignacy Krutyna, woźny cyrku. Obchodząc ga 
lerję pośliznął się, stncił równowagę i przez 
balustradę runął w dół. Do jęczącego z bólu ' 
zawezwano pogotowie ratunkowe, którego le­
karz stwierdził povviklane złamanie kości i 
przewiózł Krutynę w stanie ciężkim do szpi­
tala przy zbiorni miejskiej. 

a conto załatwienia przeróżnych spraw w mi· 
nisterstwach, gdzie rzekomo miał bardzo po­
ważne wpływy. Zarobione w ten sposób pie­
niądze zużywał na hulanki w pierwszorzęd­
nych restauracjach, bawiąc się jak przystało 
majorowi, inżynierowi eter. Niejednokrotnie 
podpisywał rachunki restauracyjne, prosząc 
o przesłanie celem uregulowania tychże do 
kurji arcybiskupiej w Warszawie, mieszczą­
cej się przy ulicy Miodowej, gdzie on Stani­
sław Kakowski rzekomo zamieszkiwał. Dłuż­
szy czas grasował w Wilnie, Lwowie i w Po­
znaniu, ulatniając się zawsze w !llOmencie, 
gdy oszustwa jego wychodziły na jaw. Noga 
podwinęła mu się dopiero w Łodzi, gdyż na 
skutek skargi kilku pokrzywdzonych obywa­
teli łódzkich, urząd śledczy aresztował Ka­
kowskiego w chwili, gdy niebieski ptaszek 
szykował się do odlotu z Łodzi. Za część 
oszustw został Kakow~ki przez Sąd Okręgo­
wy w Łodzi skazany na 6 miesięcy więzienia, 
a przed kilku dniami Sąd Pokoju IV Okręgu 
po całkowitem przyznaniu się Kakówskiego 
do oszustw po raz drugi skazał go również 
na 6 miesięcy więzienia. (p) 

Przyjęcia noworoczne 
w Województwie 

Wydział Prezydjalny Urzędu Wojewódz. 
kiego w Łodzi komunikuje, że p. wojewoda 
łódzki przyjmować będzie życzenia noworo­
czne dla Pana Prezydenta Rzplitej i Rządu 
w dniu 1-go stycznia 1928 r. od godz. 13 do 
14 w gmachu Urzędu Wojewódzkiego przy 
ulicy Ogrodowej 15. (Pat) 

Wyjazd p. Komisarza Rzą "u 
W dniu wczorajszym wyjechał na przeciąg 

kilku dni do Wilna Komisarz Rządu na m. 
Łódź p. Strzemiński. Podróż p. Strzemińskie­
go ma charakter wyłącznie prywatny. Pod­
czas nieobecności p. Komisarza Rządu zasię 
pować go będzie p. Szer - kierownik wy­
działu bezpieczeństwa publicznego. 

Jak się dowiadujemy p. Strzemiński do­
tychczas pełniący obowiązki Komisarza Rzą­
du otrzymał już dekret, mianujący go Komi­
sarzem Rządu na m. Łódź. 

Straszny wypadek 
w fabryce 

Wczoraj w godzinach wieczornych w fa­
bryce Braci Zajbert przy ul. Suwalskiej 6, 
zdarzył się straszny wypadek. 18-letni ro­
botnik Zygmunt Biegański, zamieszkały przy 
ulicy Bednarskiej 4, zajęty był pracą przy a­
paracie słuiącym do rpajania metali. w pew­
nym momencie z niewyjaśnionej przyczyny 
nastąpiła eksplozja aparatu przyczem odłam­
ki ugodziły Biegańskiego w głowę tak, że 
prawie natychmiast nastąpiła śmierć. P. 
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(Dalszy ciąg „z dnia") 
O przeniesienie poczty w Zgierzu do· cen­

trum miasta. - Grono ob~ateli zgierskich 
postanowiło w dniach najbliższych wystan · 
z prośbą o Min. Poczt i Telegrafów p. Mie­
dzińskiego, by poczta, mieszcząca się obec­
nie na krańcu miasta na szosie Aleksandrow 
skiej, została przeniesiona do centrum, zna­
czna bowiem odległość poczty od miasta jest 
dotychczas powodem częstych skarg ludno­
ści, która zmuszona jest nieraz dla nadania 
listu poleconego, względnie paczki udawać 
się do gmachu poczty, oddalonej od centrum 
miasta o 2 kilometry. (p) 

Przedsiębiorcy budowlani na wystawie 
powszechnej. Oddział łódzki związku przed 
siębiorców budowlanych otrzymał od swej 
centrali wezwanie w sprawie wzięcia udzia­
łu na wystawie powszechnej w Poznaniu w 
r. 1928. 

Przedsiębiorcy budowlani łódzcy wspól­
nie z warszawskimi wystawią pawilon ilustru 
jący ruch budowlany w Polsce. bip. 

Siedem tysięcy zł. na akcję żywnościową. 
Urząd wojewódzki przeznaczył kwotę zł. 7 
tysięcy na pomoc żywnościową dla bezrobot­
nych m. Piotrkowa, którzy nie pobierają za­
siłków pieniężnych. 

Wysokość zasiłku i wartość racji odpo­
wiadać będzie tym samym normom, co i w 
Łodzi. bip. 

Zakłady fryzjerskie czynne do 9 wieczór. 
W swoim czasie zwróciły się organizacje fry­
zjerskie do władz administracyjnych z proś­
bą o zezwolenie im na otwarcie zakładów 
do późnego wieczora w przeddzień Nowego 
Roku. 

Obecnie nadeszła odpowiedź, w myśl któ 
tej w sobotę, dnia 31 bm. zakłady fryzjerskie 
mogą być otwarte do godziny 9 wieczór. 

Koszty utrzymania w grudniu. Dnia 3-go 
stycznia odbędzie się w wydziale statystycz­
nym magistratu posiedzenie komisji, ustalają 
cej ceny, według których okr2śla się zmiany 
kosztów utrzymania. 

Według dotychczasowych danych, w mie 
siącu grudniu obniżone zostały ceny mięsa i 
pieczywa, natomiast zwyżkowały ceny na­
biału. 

Ostateczny rezultat określi Miejska komi 
sia do badania zmian kosztów utrzymania. 

Delegacja u wojewody. W związku z o­
tworzeniem w Łodzi rozlewni monopolu spi­
rytusowego, udała się delegacja złożona z pp. 
Plewińskiego i Mruka do p. w-0jewody Jasz­
czołta, przedkładając mu prośbę o zatrudnie­
nie w rozlewni dawnych pracowników ro­
syjskiego monopolu, którzy posiadają do­
świadczenie kilkunastu lat pracy. 

P. wojewoda przychylnie odniósł się do 
postulatów delegacji, obiecując swą inter­
wencję. Niezależnie od tego delegacja chrze 
ścijańskiego związku wyjeżdża w tej sprawie 
do izby kontroli w W ar sza wie. bip. 

Stały referat wyborczy przy magistracie. 
Jak się dowiadujemy. przy magistracie mia­
sta Łodzi utworzony zostanie stały referat 
wyborczy, którego zadaniem będzie prowa­
dzenie ścisłej i stałej ewidencji osób upraw­
nionych do głosowania do sejmu, senatu i ra­
dy miejskiej. Wszelkie zmiany w stanie licz 
bowym wyborców wskutek śmierci lub wy­
jazdu będą skrupulatnie notowane przez re­
ferat, tak, że każdorazowo przy wyborach 
stan liczbowy osób uprawnionych do głoso­
wania będzie wiadomy, co znacznie uprości 
przedwyborcze prace techniczne. Na czele 
stałego referatu wyborczego przy magistra­
cie ma stanąć p. Tarłowski. p. 

2 stycznia obejmie urzędowanie nowy ku­
rator. Z dniem 2 stycznia 1928 r. obejmie u­
rzędowanie nowy kurator okręgu szkolnego 
łódzkie!fo p. Antoni Ryniewicz. U. 

J?z.iałalność pr~~chodni przeciwgruźliczej, 
Istn1e1ąca w m1esc1e naszem przychodnia 
przeciwgruźlicza przy ul. Narutowicza 30 
ostatniemi czasy przystąpiła do energicznej 
wal~i z gruźlicą ~śród . sfer robotniczych, 
g~z1e . ch~roba ta, Jak w1.adomo, zbiera naj­
w1ęce1 ofiar. Lotne kom1sje lekarskie prze­
prowadzają inspekcje dzielnic robotniczych 
i w ~padku s~wierdzenia objawów gruźlicy 
u ktoregokolw1ek z badanych, odsyłają go 
do poradni przy ulicy Narutowicza, która 
chorych z gruźlicą otwartą, stanowiąca nie­
bezpieczeństwo dla otoczenia, odsyłają do 
szpitali względnie stacyj klimatycznych. . 

Odprawa komendantów powiatowych P. 
P. województwa łódzkieJło. W czQlt'aj przy­
był do Łodzi inspektor P. P. p. Galle z Ko­
mendy Gł~wnej w Warszawie w celu prze­
prowadzenia odprawy komendantów policji 
wszystkich 13-tu powiatów wchodzących w 
skład województwa łódzkiego. Odprawa 
odbyła się lokalu Kasyna oficerów P. P. w 
Łodzi przy ulicy Kilińskiego 152. p. 

Szkoła przygotowawcza 
(7-mio kl. prywatna powszechna) 

Marji Wesołkówny, ul. Piotrkowska 84 
przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 7·mlu 

i gruntownie przysposabia do szkól średnich. 
Przy szkole zakład freblowski z ogrodem dla 
dzieci od lat 4. Liczba dzieci ze wzglE;dów wycho­
wawczych ograniczona. Dla niezamożnych ulgi 
203·1 w oph1cle szkolnej. 

Sąd Rozjemczy Zakładu Ub1zpl1cz1ń od wypadku 
Zakres działania Sądów Rozjemczych. Ilość głosów przypadająca . 

· poszczególnym przedsi~biorcom. 
Jak wiadomo, w dniu 15 stycznia przysz-1 dziesięciu robotników przypada jeden głos 

łego roku odbędą się pierwsze wybory do Są- na każdą dalszą pięćdziesiątkę, jednakże naj­
du Rozjemczego Zakładu Ubezpieczeń od wyżej do pięćdziesięciu głosów. 
Wypadków w Łodzi. •Należy zaznaczyć, że wybory odbywają 

Nie będzie od rzeczy, o ile wyjaśnimy, że się względną większością głosów. (iks) 
Sądy Rozjemcze Zakładu Ubezpieczeń od 

. Uwadze bezrobotnych 
Magistrat m. Łodzi - Urząd Zasiłkowy 

dla bezrobotnych podaje niniejszem do publi 
cznej wiadomości, że ci bezrobotni robotnicy 
fizyczni, którzy nie pobrali zasiłków ustawo­
wych i zapomóg doraźnych za okres od 19 
do 25 grudnia 1927 r., a są do pobrania zasił. 
ku, lub zapomogi za ten okres uprawnieni, 
winni się zgłosić po ich odbiór do właściwych 
biur obwodowych Urzędu Zasiłkowego w dn. 
29 grudnia 1927 r. od godz. 10 do 1 po poł. 

Wypadków - powołane są do rozstrzygania 
sporów między Zakładem Ubezpieczeń od 
Wypadków a ubezpieczonymi o wynagrodze­
nie szkody spowodowanej wypadkiem przy 
pracy. 

Imponujący rozwój spółdzialni spożywczych fa o dz I 
W skład Sądu wchodzą czterej asesoro­

wie, z których dwuch, jak również po dziesięć 
asesorów, wybierają oddzielnie przedsiębior­
cy i ubezpieczeni wszystkich grup przedsię­
biorstw. 

i!'rzedsiębiorcom zatrudniającym od jed­
nego do dziesięciu robotników liczy się jeden 
głos, zatrudniającym do pięćdziesięciu robot­
ników - dodatkowo jeden głos na każdy dal­
szy dziesiątek zatrudnionych, powyżej pięć-
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Rok 1927 był okresem rozwoju pc>myślne­
g-0 łódzkich spółdzielni spożywczych, które 
rozwinęły w tym okresie bardzo ożywioną 
działalność. Kapitał społeczny we współ­
dzielniach łódzkich powiększył się przecięt­
nie o 20 proc., a wzrost kapitałów własnych 
przyczynił się do zmniejszenia zadłużenia. 
Spodziewana jest w tym kierunku dalsza po­
prawa w miarę dalszego wnoszenia i uzupeł­
niania udziałów członkowskich. Obroty ze 
sprzedaży towarów wzrosły o przeszło 10 
proc., a w związku ze wzrostem obrotów u- . 
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legły zniżce koszty handlowe, co umożliwiło 
obniżenie kalkulacji towarów. Te czynniki 
wpłynęły dodatnio na polepszenie się rezul­
tatów operacyjnych oraz na osiągnięcie nad­
wyżki. Pozatem zauważyć się daje ostatnio 
rozwój wytwórczości współdzielczej. Spół­
dzielnie okręgu łódzkiego dążą do powięk­
szenia liczby swych piekarń, masarń i t. d. 
Obroty roczne oddziału łódzkiego związku 
spółdzielni wyraziły się liczbą około 5 milj 
złotych. (p) 

Groźba przesilenia rolń e cz o 
w Stanach Zjednoczonych 

Istnieją bolączki gospodarcze, do których 
wielkie mocarstwa nie lubią się przyznawać, 
ponieważ wywiei.-ają one, z natury swojej, po­
średni wprawdzie i starannie konspirowany, 
a jednak bardzo ważny wpływ na tok polity­
ki zagranicznej danego państwa. Z tego więc 
względu zwrócił na siebie powszechną uwagę 
arty1rnł znanego specjalisty p. Etienne de 
Felcourta, zamieszczony w ostatnim zeszycie 
belgijskiej „Revue Economique Internationa­
le", pod nader znamiennym nagłówkiem: „Za 
gadnienie zboża a polityka zewnętrzna Sta­
nów Zjednoczonych". Trafne refleksje i rze­
czowe wskazów.i'..i autora stanowią w pewnej 
mierze sensacyjną rewelację, i zasługują 
przeto na zwięzłe, ogólnikowe bodaj ich stre­
szczenie. 

Stany Zjednoczone odgrywają obecnie na 
europejskim rynku zbożowym rolę najpoważ­
niejszego dostawcy, która uprzednio należała 
do Rosji. Następstwem takiego stanu · rzeczy 
jest groźba przesilenia rolniczego wewnątrz 
samego kraju, oraz niebezpieczne prądy w 
polityce zagranicznej Waszyngtonu. Pozor­
nie sytuacja przedstawia się zgoła odmien­
nie i nawet wręcz pomyślnie, w okresie bo­
wiem pomiędzy 1909-ym a 1913-ym rokiem 
wynosił przeciętnie eksport zboża amerykań­
skiego 14 miljonów kwintali metrycznych 
rocznie, podnosząc się w późniejszych latach 

(1921-1925) do 38-miu miljonów. Powierz­
chnia obsianych gruntów stanowiła dawniej 
47 miljonów a.krów, w 1918-ym zaś przekro­
czyła już 59 miljonów a.krów. Również ko­
rzystnie wygląda na pierwszy rzut oka ten 
problemat z punktu widzenia cen rynkowych 
na zboże, które w 1918 roku stanowią 234 pro 
cent notowań 1913-go roku, by spaść w na­
stępstwie do 156 proc. pod koniec 1923 roku. 
Faktycznie wszakże jest to zwyżka czysto 
nominalna, zważyć bowiem wypada, iż w sto­
sunku do podrożenia wyrobów fabrycznych, 
niezbędnych każdemu rolnikowi, zboże przed­
stąwia handlową wartość zaledwie 80 proc; 
jego przedwojennej kupczej siły. · 

Stąd logiczny wniosek, że materjalne po­
łożenie farmerów wcale nie jest tak pomyśl­
ne -istnieje bardzq wyraźna nadprodukcja, 
która może przerodzić §ię w ostre przesilenie. 
Czynniki rządowe Stanów Zjednoczonych, 
zaniepokojone tymi !)bjawapii, trudzą się nad 
zaradzeniem kryzysow~, ale sprawa nie jest 
łatwa, ponieważ zapobiec krachowi potrafi 
jedynie eksport _na szeroką skalę do krajów 
europejskich, i to po odpowiednio wysokich 
cenach. Ameryka zmuszona jest wobec tego 
udzielać wydatnej pomocy finansowej tym 
państwom Starego Kontynentu, które uważa 
za ewentualnych odbiorców swoich produk· 
tów rolnych. I tu powstaje nowa komplika: 

Prace komisji ankietowej 
o organizacji przen*ysłu '* łókienntczego 

Komisja bada warunki produkcil przemysłu wełnianego i bawełnianego 
Prace komisji ankietowej na terenie za­

kładów wełnianego i bawełnianego przemy­
słu włókienniczego Łodzi zostały już całko­
wicie w pierwszem ich stadjum ukończone. 
Kolegjum włókiennicze komisji ankietowej z 
prof. Trojanowskim na czele zapoznało się 
nietylko z całokształtem warunków produkcji 
wielkiego i średniego przemysłu wełnianego i 
bawełnianego, ale przeprowadziła grunto­
wne badania nad stosunkiem robotników do 
tych zagadnień produkcji, odbyło szereg kon 
ferencyj z przedstawicielami kupiectwa łódz­
kiego, które złożyło jej szereg wyjaśnień co 

do najbardziej aktualnych i palących spraw 
na tle stosunków pomiędzy przemysłem i han 
dlem łódzkim. W ten sposób komisja ankieto 
wa miała możność jaknajdokładniejszego za 
poznania się z całokształtem zagadnień włó­
kiennictwa łódzkiego. 

W przyszłym tygodniu komisja podejmie 
opracowywanie wniosków końcowych, które 
przedłoży następnie Rząrdowi, jako materjał 
do wykorzystania przy zamierzonych posu­
nięciach z dziedziny polityiki gospodarczej 
Państwa. 

Próby stworzenia konsorcjum. 
dla wywozu przt:dzy łódzkiej 

Konsorcjum będzie finansowane przez banki ł6dzkle 
W swoim czasie donieśliśmy o energicznej 

akcji związku eksportowego w sprawie wzmo 
żenia wywozu przędzy łódzkiej na niektóre 
rynki Bliskiego Wschodu. Akcja ta spowodo 
wana została bardzo poważną nadprodukcją 
przędzalni łódzkich, które pozostały z bar­
dzo dużemi zapasami. Sytuacja ta wytworzo­
na została zwłaszcza przez przędzalnie nowo 
powstałe, uruchomion~ dopiero w tym roku. 
Znajdują się one w o wiele gorszej sytuacji 
niż stare. Nowe te przędzalnie zakupiły przed 
2 czy 3 miesiącami przędzę, gdy suxowiec był 
dość drogi. Obecnie w związku ze zniżką ba­
wełny zmuszone są sprzedać swe zapasy na­
wet ze stratami. 

Stare przędzalnie, jak np. Ossera, Dancy-

I giera, „Wola", La Czenstochovienne i Zgie:­
ska Manufaktura nie zmieniły swych cenm­
ków, ponieważ nie rozporządzają wielkiemi 
zapasami, a pracując tylko na · jedną zmianę 
są w stanie zapobiec nadprodukcji. Ponieważ 
jednak cały szet"eg wielkich przędzalni pra­
cuje na 2 - 3 zmiany i walczy z trudnościa­
mi pieniężnymi - przeto związek eksportowy 
dąży do jaknajszybszego sfinalizowania per­
traktacyj .o utworzenie syndykatu wywozowe 
go. Poczynania te ma sfinansować jeden z 
wielkich banków łódzkich, przyczem pertrak 
tacje podjęte zostały z 5 większymi bankami 
miejscowemi. Przędza ta ma w pierwszym · 
rzędzie pójść do Jugosławji i Rumunji. 

cja: Anglja, Francja, Belgja, Włochy i t. d. 
- główni konsumenci zboża transatlantyckie­
go - są jednocześnie najznaczniejszymi dłu­
żnikami Stanów Zjednoczonych, narówni 
z Niemcami, zależnemi materjalnie, dzięki 
planowi Dawesa, też _od bankierów nowojor­
skich. Tworzy się błędne koło przekładania 
pieniędzy z jednej kieszeni do drugiej w imię 
wymagań, stawianych przez miljonowe rzesze 
rolników. 

Sytuacja pogorszy się znacznie bardziej 
z chwilą, gdy na rynku pojawi się znów zbo­
że rosyjskie, którego nabywała przed wojną 
Europa Centralna w ilości 40-tu miljonów 
kwintali rocznie. Zwłaszcza, iż są to właśnie 
kraje, mające miljardowe pretensje do Ro­
sji, a które przeto starać się będą w ten spo­
sób wywindować choć część swoich starych 
należności, wyswobadzając się za jednym za­
tnachem z pod autokratycznego jarzma do­
larowego. Nolens volens przeto wynika dla 
Stanów Zjednoczonych konieczność poddania 
gruntownej rewizji całej swojej dotychczaso­
wej polityki zagranicznej i zajęcia o wiele 
ustępliwszego stanowiska w kwestji regulacji 
długów wojennych, by utorować drogę zbo'Zu 
amerykańskiemu do rynków europejskich i 
uchronić kraj od ciężkiego przesilenia gospo­
darczego. 

„Stany Zjednoczne muszą spojrzeć niebez 
pieczeństwu w twarz: brzmi to może para­
doksalnie, ale kwestja eksportu zboża, a więc 
i dobrobytu kraju łączy się jaknajściślej z ra­
dykalną ewolucją w dziedzinie polityki za· 
granicznej, której głównem zagadnieniem jest 
problemat długów zagranicznych". 

Z. KI. 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, dnia 27 grudnia (f\. W.) 

GOTóWKA. 

Dolary - 8,885 
Nowy Jork - 8,90 
Londyn - 43,525 
Paryż - 35, 11 
Szwajcarja - 172,39 
Stokholm - 241,00 
Dolarówka - 64,00-63,90-64,00 
50/o Pożyczka Konwers. - 66,25 
50/o Listy zast. m. Warszawy - 65,00 
80/o Listy zast. m, Warszawy 81,75-81,50 
80/o Listy za st. m. Łodzi - 77 ,OO 
4l/2 Llsty zast. ziemskie m. Warszawy - 57,75-
56,50 

Tendencja niejednolita 

AKCJE. 
Bank Handlowy - 123,00 
Bank Polski - 155,50-155,00 
Bank Powsz. Kredyt. - 26,50 
Tow. Spółdz. - I00,00 
Bank Zachodni - 30,00 
Kljeskl - 85,00 
Spless - 140,00 
/\tram - 17,50 
t.azy - 0,40 
Wi;glel - 108,75-108.00 
Nobel - 41,50 
Haberbusch - 165,00 
Lllpop - 39,50 
Modrzejów - 8,50 
Parowozy - 37,50 
Starachowice - 63,00-62,00-62,50 
Ursus - 11,50 
Borkowski - 18,50 

Tendenc~ słaba. 

~:- • 
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/ z ie.na w podzi ~e rok kolne o Dzi ny bł urokratyzm Wydziału ud wnic wa 
Nowe zarządzenie Ministerstwa W. R. i O. P. Nowemu zarządowi miasta pod uwagę 

KuratorjuIIJ. okręgu szkolnego otrzymało 
'·już zarządzenie w sprawie podziału roku 

szkolnego, poczynając z dniem 31 grudnia rb. 
W myśl tego zarządzenia ro~ szkolny w 

publicznych sziwłach powszechnych, w pań­
stwowych szkołach średnich ogólno~ształcą­
cych i państwowych seminarjach nauczyciel­
skich dzieli się odtąd na dwa półrocza: pierw 
sze od 1 września do 30 stycznia, drugie od 3 
lutego do końca czerwca. 

Każde półrocze dzieli się zaś na dwa okre 
sy, których czas trwania jest następujący: 
1 - od 1 września do 15 listopada, 2 - od 
16 listopada do 30 stycznia, 3 - od 3 lutego 
do 15 kwietnia lub o ile dzień 15 kwietnia 
p!'zypada na czas feryj wielkanocnych - do 
dnia rozpoczęcia feryj, 4 - od 16 kwietnia 
lub od zakończenia feryj wielkanocnych do 
końca czerwca. 

Każdy okres zamyka się posiedzeniem ko­
misy} klasowych, w celu ustalenia ocen po­
stępów w naukach i sprawowania się młodzie 
ży, nadto posiedzeniem rady pedagogicznej, 
w celu rozpatrzenia ogólnych wyników pracy 

w ciągu ubiegłego o resu i zamierzeń na przy 
szłość. 

Po 1 i 3 konferencji okresowej opiekun kła 
sowy ma zawiadomić piśmiennie nadzór do­
mowy o ujemnych p:>stępach ucznia lub u­
czenicy w nallłce i sprawowaniu się. 

Po pierwszem i drugiem półroczu mło­
dzież otrzymywać bę::lzie świadectwa szkol-
ne. (bip} 

Ze względu na racjonalną rozbudowę mia­
sta każdy właściciel realności ery placu na 
krańcach miasta, jeżeli plac ten chce sprze­
dać lub rozparcelować - musi przed tern 
uzyskać zgodę Wydziału Budo-wnictwa Ma­
gistratu. Zarządzeniu temu nie można odmó­
wić słuszności, bowiem uzgodnienie poszcze­
gólnych przelewów własności z przyszłą roz­
budową miasta jest nader ważne i konieczne. 

Nowe pas porty zagran·czne dla emigr ntów 
Z paszportow tych korzystać mogą tylko obywatele polscy 

W najbliższym czasie wprowadzony zo­
stanie szereg nowych z1trządzeń, dotyczących 
spraw emigrantów. N podstawie tych za­
rządzeń PUPf w Łodzi -stawiać będzie spe 
cjalne zaświadczenia, na mocy których Ko­
m.isarj at Rządu wydawa będzie paszporty 
zagraniczne bezpłatnie dn emigrantów. No­
we paszporty co do formy i co do treści róż­
nić się będą zasadniczo erl innych paszpor­
tów, udzielanych na wyja:d zagranicę. 

Z paszportów takich, wystawianych przez 
Komisarjat Rządu, korzystać będą mogli wy­
łącznie obywatele polscy, gdyż tak zwani 
obcokrajowcy (bezpaństwowi) nie mogą być 
uważani za emigrantów w pojęciu ustawy 
emigracyjnej. W razie odmowy wydania za­
świadczenia władze emigracyjne zawiadomią 
Komisarjat Rządu o tej odmowie, by petent 
nie mógł otrzymać nawet paszportu normal­
nego. (p) 

·Atoli p~cedurze wydawania tych zezwo. 
leń mamy bardzo wiele do zarzucenia. Zgła-

. sza się do nas caly szereg osób, które zło­
żyły podania w podobnych sprawach w Wy­
dziale Budownictwa Magistratu lll· Łodzi od 
szeregu miesięcy i od dnia dzisiejszego nie­
stety nie mogą się doczekać jej załatwie· 
nia. 

Nie pomagają wielokrotne monita w Wy· 
dziale, gdyż Wydział Budownictwa bardzo 
niewiele sobie z tego robi, nie licząc się ani 
z czasem, ani z interesami zainteresowanych 
obywateli. 

Uważamy, że Wydział Budownictwa wi• 
nien kwestję wydawania zezwoleń, o któ­
rych powyżej mowa, zmodyfikować w ten 
sposób, aby formalności związane z otrzyma­
niem podobnego zewolenia załatwiać defini­
tywnie w kilkudniowym okresie czasu, gdyż 
utrzymanie obecnego stanu rzeczy na dalszą 
metę jest nie do pomyślenia. (r) 
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s ieta ro 
Manja przesyłania podarków. Policjant zasypany góa·ą pudełek. 

Właśnie minął rok. Dwa dni przed Bożem 
Narodzeniem przybyliśmy do Hollywood. 
Miasto iuż było ubrane odświętnie. Na uli­
cach, szczególnie na oży-w-ionych punktach 
krzyżoW)'ch stały potężne choinki, oświetlone 
gęsto elektrycznemi lampkami. Wszystkie 
sklepy postarały się o fascynujące wystawy, 
a w większej części tych wystaw rzucała się 
w oczy sztuka reklamy. Tu wielkiemi literami 
rzucał się w oczy napis: „kupuj co chcesz i 
płać, kiedy chcesz", albo „Ktokolwiek ie· 
steś, masz u mnie kredyt, jak gdybyś był 
Vanderbildtem". 
. Sklepom w czasie świątecznym powodzi 
sk znakomicie, gdyż ludzie, którzy mieszka­
ją w Hollywood muszą czynić zakupy. Roz­
naie się podarki wszystkim ludziom, których 
się zna. Ro7.umie się samo pn.ez się, że ka­
żdy podarek taki musi się znajdować w pu­
dełku, a każde pudełko musi być często za­
pakowane w pstry papier, a pakiecik ten śli-
znie zawiązany. Pudełko jest obowiązkowe. 
'.1kże gdy jakiś jegomość posyła damie swo 

jej kwiaty, lub przynosi je do domu, muszą 
one obowiązkowo być zapakowane w dłu­
giem pudełku papierowem. 

Bukiet najmniej musi zawierać tuzin róż 
· gdy kto w kwiaciarni zapyta się o kwiaty, 
wówczas natychmiast ceny podają się za 
dwanaście sztuk. 

E 
Działo się to na pięć wieków przed naro­

dzeniem Chrystusa. Panował wtedy w Ur 
potężny król i władca N abonidus, jeden z o­
statnich wielkich budowniczych tego odwie­
cznego osiedla ludzkiego, którego fundamen­
ta sięgają zamierzchłych epok, oddalonych 
od nas na osiemdziesiąt całych wieków, a 
może i więcej jeszcze! Za jego panowania 
wznosił się już oddawna w Ur potężny blok 
11świętego miejsca" - temenos, zbudowany 
z cegieł suszonych na słońcu, lub palonych 
w piecu - jak wszystkie zresztą chaldejskie 
budowle. Był to wydłużony czworobok, o­
pasany murem szerokości prawie 40 stóp, w 
którym koncentrowało się ówczesne religij­
ne, państwowe i gospodarcze życie miasta. 
Najwyższym jego szczytem był 11Ziggurat" -
sztuczna góra z cegieł, wysoka na sto stóp, 
na której wierzchołku stał posąg boga księ­
życowego - głównego bożyszcza miasta, od 
pięciu już tysiącleci posiadający swą świąty­
nię w Ur, acz dopiero od trzydziestu wieków 
panujący niepodzielnie nad duszami chaldej­
czyków; przedtem bowiem władzę swą mu-

'
iał dzielić z boginią życia i narodzin, a je­
·7.CZe dawniej z boginią śmierci„. 

Wszystkie chaldejskie miasta miały swój 
"Ziggurat" - wyższy lub niższy, prawdziwy 
„drapacz nieba", który w Babilonie był wy_-
sckości stu metrów (30-tu pięter), dał Biblii 
podstawę do jej opowieści o wieży Babel i.„ 
z którego dziś już śladu nie pozostało żadne­
~o. Jedyny większych rozmiarów, który się 
Z,'chował, to Ziggurat w Ur, ze szczytu któ-

Gdziekolwiek przybyliśny pierwszego 
dnia pobytu w Hollywood, tidzieliśmy całe 
rodziny zajęte pakowaniem p<kietów. I pomy­
śleć się nie da coby się stało,gdyby ktoś za­
pomniał posłać podarek komui ze swoich zna 
jomych. 

Posyłanie podarków nietyko stało się o­
bowiązkiem, posiadającym sw1je piękne, ba, 
nawet zachwycające strony. Ot> np. policjant 
przed szkołą. Rok za rokiem sbi on na swem 
stanowisku i uważa, aby dziecildące do szko 
ły lub powracające po skończ1nej nauce do 
domu, bezpiecznie przejść mogy tor kolejo­
wy. I oto podczas świąt odwdZ' czają mu się 
dzieci i rodzice. 

Prawie z każdego przejeżdż;ącego samo-
;,odu podają mu pakiecik, kt~ on z miłym 

uf;miechem przyjmuje. I wnet tmrzy się cała 
góra pakietów obok policjanta 1 ciągle jesz­
cze przybywają coraz to nowe, owinięte w 
piękny kolorowy papier. 

Wiele naturalnie rozdarowyw się cukier 
ków, albowiem Amerykanin jest namiętnym 
przyjacielem słodyczy i jednym z najwięk­
szych smakoszy na kuli ziemskie. Dziwnym 
sposobem jednak jego sztuka p~dukowania 
cukierków nie stoi v;cale na wysqości sztuki 
europejskiej. Dlatego też cukieiti europej­
skie mają wielkie wzięcie za oc~nem„. 

rego dziś oko gubi się w bezbrzeż~j, suchej 
pustyni - ongiś pociętej kanałami roczej i 
żyznej krainie. 

U stóp więc tego Zigguratu nasz ról Na­
bonidus wzniósł wspaniały gmach tieszkal­
ny z polewanych cegieł dla córki wej Be­
szalti, która odwiecznym praojców obycza­
jem objąć miała godność głównej kayłanki i 
doczesnej małżonki boga księżycwego -
srebrno - ślniącego Naunara. Nie yło nic 
dostatecznie cennego i pięknego, ay przy­
bytek ten dla córki królewskiej, nalV'Yższej 
kapłanki państwa, godnie przy.zdobić. 
Wszystko, co ówczesna sztuka, wiedp. i kul 
tura dać mogły, było zużyte i zastosavane­
zaś to, co się z tych wspaniałości do as do­
chowało, pozwala sądzić o niesłychanm po­
ziomłe tej wiedzy, sztuki i kultury. Dość 
wspomnieć tylko, że znajdowało się tni mu­
zeum ~ najstarsze ze znanych dziś m świe­
cie - pełne nieocenionych skarbów. Przy 
rozkopywaniu pałacu królewny Besząti na­
trafiono w jej muzeum na cały zbiór abyt­
ków archeologicznych; niektóre z nin się­
gają tak zamierzchłych czasów, że ża!~n u­
czony dotąd nie ośmielił się wyzna cf ć im 
dokładnego wieku. Znaleziono fragmeny po­
sągów już wtedy niezmiernej antyczn~ci, a 
między innemi etykiety muzealne, pisaie na 
tabliczkach glinianych, powołujące 1ę na 
tekst z trzeciego tysiąclecia przed natdze­
niem Chrystusa! Daje to obraz niesłye:tanej 
ciągłości ówczesnej kultury i pozwala ~ zu­
pełną pewnoś9~ przypuszczać, że ówcesna 

Są naturalnie ludzie, którzy rozdają cen· 
ne podarunki: samochody, biż~:;rje i inne 
rozkosze życia; w ogólności jednak gest jest 
ważniejszy niż podarunek. Obdarowany cie­
szy się, gdy znajomy o nim pamiętał i chciał 
mu zrobić p:rzyjemność i to upiększa mu i 
złoci dzień Bożego Narodzenia. 

Dzień bowiem święta Bożego Narodzenia 
jest wszystkiem, a nie wieczór wigilijny, któ­
ry w przeciwieństwie do nas jest dla Amery­
kanina wi:eczorem jak każdy inny wieczór. 
Obowiązkowy jest również indyk, będący 
cielesnym symbolem świąt Bożego Narodze­
nia. Daje się go na stół w każdym domu, 
jak długo w kącie pokoju stoi Boże drzewko. 

Dla Amerykanina Boże Narodzenie jest 
świętem dawania i otreymywania podarków 
i ponieważ i jedno i. drugie sprawia radość, 
widać wszędzie twarze wesołe, zadowolone. 
Tylko dla Polaka jest ono dniem tęsknoty,· a 
jak długo w Ameryce tęskni się za ojczyzną, 
nie jest się Amerykaninem. Dopiero, gdy 
tęsknota ustaje, zaczyna się proces ameryka­
nizacji. 

I właśnie w dzień wigilijny tęsknota naj­
bardziej serce ściska, a nad wesołością unosi 
się cień melancholji, wywołująca w oku ci­
chą łzę. 

Tak oto obchodzi się Boże Narodzenie w 
Hollywood. Wal. 

2 o T 
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cywilizacja już się gorliwie zajmowała ... wy­
kopaliskami i badaniami archeologicznemi. 
Możliwem jest, że więcej pod względem na­
wet wiedziała, niźli my dzisiaj, którzy dopie­
ro teraz dochodzimy do jako tako racjonal­
nych metod pracy archeologicznej: nie ryje­
my już bezładnie w ruinach i grobowcach jak 
w kupie gruzu, aby jakieś szczątki czegoś od­
kopać - lecz systematycznie, warstwa po 
warstwie zdejmujemy naleciałości wieków, 
wszystko po kolei mierząc, fotografując i zdej 
mując ze wszystkiego szczegółowe plany i 
diagramy, tak, że już nic uwagi naszej ujść 
nie może. Tylko dzięki takiej metodzie mo­
gliśmy dzisiejsze sprawozdanie napisać: jest 
ono rezultatem prac, prowadzonych w Ur od 
dziesięciu lat przez wspólną ekspedycję 
trzech uniwersytetów anglo-saskich, które 
rozporządząją poza wszelkiemi technicznemi 
środkami, armją sześciuset robotników i ca­
łym sztabem specjalistów. A mimo to nie 
posunęły się one w swych badaniach dalej, 
jak, do roku 2300 przed narodzeniem Chry­
stusa - t. j. do czasów Abrahama i zaledwie 
do połowy historii te.~o miasta, którego pier­
wsze fundamenta założone zostały, jak dziś 
już się wie na pewno, conajmniej na s:- aść ty­
siącleci przed naszą erą. 

Nikt też nie może przewidzieć, ile i'"szcze 
niespodzianek kryć w sobie muszą te prasta­
re mury, w których drzemie praca trzystu 
pokoleń, bezmiar energji i wysiłków, morze 
całe łez i krwi„. jak zawsze tam, gdzie prze­
szedł człowiek„. 

Bolszew;ckie poj~cie 
zbytku 

Moskiewska „Raboczaja Gazieta" przy­
tacza następującą rozmówkę, najściślej au­
tentyczną, podsłuchaną niedawno w jednej 
z tamtejszY,ch kooperatyw rządowych. 

- „Chciałbym kupić na kredyt palto dla 
mojej żony". 

- „Na kredyt sprzedajemy tylko mannu­
rowe umywalnie, kredensy i iime, tego rodza 
ju meble. Za ubranie należy płacić odrazu 
całkowitą należność". 

- „Proszę mi pokazać krawaty". 
- „Nie posiadamy wcale przedmiotów 

zbytku". 
- „No to wybiorę jakąś chusteczkę do 

nosa". • 
- „Dopiero co powiedziałem, iż a.rtyku­

łów zbytku nie prowadzimy". 
- 11A cóż można otrzymać na kredyt nie 

z przedmiotów zbytku?" 
- "Różne wyroby tualetowe: wodę kv­

lońską, mydło pachnące, krem udelikatnia­
jący cerę; etc„." 

Jakim ma byt ideał 
iękności męsk:ej 

Nowojorski Instytut Antropologiczny, 
pragnąc ustalić typ doskonałej urody męs­
kiej, odpowiadający estetycznym ~yma6a­
niom współczesnym, postanowił wyzyskać 
dla tego celu podobizny najwybitniejszych 
aktorów kinematograficznych. Okazało s.ię 
z tych mozolnych dociekań, iż nowożytny 
Adonis winien posiadać: czoło i włosy Cha­
plina, oczy Ronalda Colmana, nos Bustera 
Keatona, usta Johna Barromore'a, oraz pod­
brudek Douglasa Fairbanksa. Jeśli zesumo­
wać dochody tych gwiazd ekranu, to wypa­
dłoby, że ów syntetyczny ideał zarabiałby 
rocznie około 5,150,000 dolarów, co stano\0, 
nawet w Ameryce wcale niezły dochodzik. 

Wojna chemiczna ..• 
Kronikarz „Figaro" wyszperał historycz· 

ny dokument, z którego wynika, że gazy tru­
jące znane już były Mongołom, oraz Tatarom 
w XIII stuleciu. Okazuje się bowiem, iż na­
jeźdźcy azjatyccy posługiwali się w bitwie 
pod Lignicą machiną, wydzielającą kłęby du­
szącego gazu, zmuszającego do ucieczki naj-
0dważniejszych nawet rycerry, walczących 
u boku księcia Henryka. A więc jeszcze raz 
sprawdza się, iż „wszystko to już było"„. 

Przepowiednie 
"Najdalej w 1952 roku cały nasz świat 

będzie już suchym do szpiku kości" _: oświad 
cza znany purytanin amerykański Pussyfoot 
Johnoson. Trudno jego naiwny optymizm po­
dzielać, gdy czyta się jednocześnie wiado­
mość, podaną przez dzienniki nowojorskie, a 
stwierdzającą, iż roku ubiegłego 711,000 oby­
wateli Stanów Zjednoczonych zostało zaare­
sztowanych za burdy uliczne, w stanie nie­
trzeźwym czynione l 'Wymowne te cyfry staty 
styczne dowodzą, iż pijaństwo wzmogło się 
w Ameryce o 136 proc. od czasu wprowadze­
nia„. prohibicyjnego dekretu. Jeśli przeto o­
pierać się na przykładzie Stanó.v Zjenoczo­
nych, to przepow:ednia czcigodnego Pussyfo­
ota Johnsona wygląda bardzo mało wiarogo 
dnie. Chyba, że znów wolno będzie otwarcie 
już pić wódkę ... 
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Echa nadużyć w firmie Block-Brun 
Hulaszczemu współpracownikowi nie wystarczyły skromne zarobki. 

- skazał Żuławski ego na rok więzienia. 

TaJ1mn11a 1,upa z 01111 fflarJslńsklBi wyjaśniona 
Rap nie został zamordowany, lecz pijany położył się na śniegu i zamarzł 

Wczoraj wydział karny łódzkiego Sądu 
Okręgowego pod przewodnictwem sędziego 
Korwin - Kor.otkiewicza rozpatrywał spra­
wę 28-letniego Romana żuławskiego, który 
popełnił szereg nadużyć na szkodę firmy 
„Block-Brun" przy ulicy Piotrkowskiej 125. 

Roman żuławski, człowiek inteligentny i 
wykształcony, wychowany we Wiedniu, by­
ły oficer artyletji i lotnictwa pobierał w fir­
mie Block-Brun 100 zł. zasadniczej pensji 
miesięcznej oraz prowizję od sprzedanych 
maszyn, zarabiając ogółem około 200 zł. mie­
sięcznie. 

37 zł. zainkasowanej w firmie „Ra<liopolo­
nja". Widząc, iż został zdemaskowany, Żu• 
ławski zgłosił się do dyrektora Goniszew­
skiego i wyznał mu całą prawdę o „tra.nzak­
cji" z maszynami do pisania w Pabianicach, 
które zastawił w lombardzie. Dyrektor Go­
niszewski powiadomił o nadużyciach urząd 
śledczy w wyniku wdrożonego dochodzenia 
żuławski :rostał aresztowany i wczoraj sta­
nął przed sądem, gdzie do winy przyznał się. 

Po przewodzie sądowym ogłoszono wy­
rok, mocą którego 28-letni Roman żuławski 
skazany został na rok wi.ę~ienia. p. 

W wigilję świąt Bożego Narodzenia dono­
siliśmy o znalezieniu trupa nieznanego męż­
czyzny na polu przy zbiegu ulic Marysiiiskiej 
i Roberta na Bałutach. W pierwszej chwili 
zapanowało przypuszczenie, iż mężczyzna 

ten padł ofiarą morderstwa. W. dze policyj~ 
ne przystąpiły z całą energją do dochodze­
nia w celu ustalenia po pierwsze, czy istotnie 
zaszedł wypadek morderstwa, a po drugie, 
kim jest ofiara domtiiemanej zbrodni. Zwłoki 
przewieziono do prosekforj um, gdzie prze­
prowadzona sekcja ujawniła szereg razów 

aa twarzy, czole i tylnej części głowy, które 
jednakże nie mogły spowodować śmierci Hy­
poteza więc o morderstwie stała się przez to 
mało prawdopodobna. W międzyczasie do 
II-go komisarjatu ;P. P. zgłosiła się rodzina 
niejakich Rapów, oświadczając, iż w wigilję 
świąt zaginął 28-letni Robert Rap, robotnik 
w okolicznościach następujących. Przybył 
on do domu zupełnie pijany, wobec czego 0 -

. debrano mu resztę pie;liędzy, które posiadał 
przy sobie, aby i tych również nie przepił. 
Wówczas pijany urządził awanturę, poczem 
wybiegł bez palta na ulicę i więcej nie wrócił. 
Na skutek tego oświadczenia rodzinę Rapów 
skierowano do prosektorjum i tu w okazanym 
im zwłokach mężczyzny znalezionego na po­
lu ptzjr ulicy Marysińskiej, Rapowie rozpo­
znali zaginionego. Nie ulega wątpliwości, że 

Przywykłemu do hulaszczego trybu ży­
cia nie wystarczały skromne te zarobki, wo­
bec czego zaczął szukać pobocznych, nieucz­
ciwych źródeł dochodu. 

BftftK RZEPllEŚLftlKÓW . fadOZKICH 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

Ł ó d ź, ul. Kilińskiego Ne 123 
(gmach Towarzfstwa Rzemieślniczego „Restrsa") 

przyjmuje 

k ł d d „ • e od jednego złotego za o pro· 
W a y oszczę llOSClOW centowanlem, terminowe 

i na każde żądanie oraz zapisy na udziałowcóW Banku. 

Robert Rap wybiegłszy krytycznego dnia na 
·ulicę< będąc pijany potnął· się na schodach i 
upadł: stąd poehodzą rariy na głowię i twa­
rzy. 

Następnie ułożył się do snu na p·olu prz-y 
zbiegu ulic Marysińskiej i Roberta i zmarł 
z zimna. 

Otrzymawszy do dyspozycji dwie maszy­
ny marki „Remington" zastawił je w lombar­
dzie, przyczem wypisał fikcyjny rachunek 
firmy Block-Brun, podrabiając pieczątkę fir­
mową. Dyrektorowi Goniszewskiemu o­
świadczył, iż jedną maszynę nabył od niego 
pewien rejent w Pabjanicach, któt'y jak się 
okazało później zmarł przed terminem rze­
komego kupna. Co do drugiej maszyny, to 
tę żuławski sprzedał rzekomo adwokatowi 
pabianickiemu Taborkinowi. Obydwie ma­
szyny przedstawiały łączną wartość 180 do­
larów. Nadużycia żuławskiego wykryte zo­
stały przypadkowo przez kierownika admi­
nistracji firmy Block-Brun p. Samulskiego, 
który zauważył, że żuławski nie wniósł do 
księgi kwoty 22 zł. 98 gr. zainkasowanych w 
ffnnie „Browary Chełmińskie", oraz kwoty 

~i::::::::::::::::::::::::Z:a:ł:at:w:i~a==w=s=z=el:k:ie:::o:p:e:r:ac:j:e:::b:an:k:o:w:e:.:::::::::::::::::::::::::: 
W ten sposób dręcząca zagadka trupa 

z ulicy Marysińskiej została rozwiązana. (p) 

Czy jesteś członkiem Czerwonego Krzyża? 

Kino ttMimozah 
Kll.ll\ISl(IEGO 178. 

Od wtorku, dnia 27-go grudnia 1927 roku 
do poniedziałku, dn. 2-go stycznia 1928 r. 

Potężne arcydzieło filmowe według wstrząsa­
jącego dramatu angielsko-chińskiego p. t. 

MOTTO: Spojrzyjmy za tajemniczy chiński 
mur: Ileż się tam kh:bi namiflt­
ności dzikiego okrucieństwa I sko­
stniałego konserwatyzmu, który 
przetrwał wieki z cudowną mą-

194-19 drośclą Kon·tu-tse. 
Romans pięknej chinki z anglikiem. 

Cienie przodków żądają zemsty i krwi. 
Miłość matki i problemat wierności 

Rolę tytułową gra potężny aktor o tysiącu 
twarzy charakteryzacji i siły wyrazu 

LO Cha niezapomniany 
0 ney, "Upiór w Operze" 

Sel<Undują mu nieporównane gwiazdy ekranu 

Renee Adoree, Lutza Dresser, Gertrudo omsted. 
Początek seansów w soboty, niedziele i świflla 
o godz. 3-ej, w dnie powszednie o godz 4-ej. 

lilii 

PIERWSZA 

Lecznico lekarzy specinlistów 
ul. Piotrkowska Nr. 17, (drugie podwórze) 

przy Zachodniej 52. tel. 3ł-67. 

Gabinet elektro I swiatloleczniczy Rentgenoterapja , 
Naświetlanie {lampa kwarcowa) 

Przyjmują chorych we w~zystkich specjalnościach 

następujący lekarze: 

Dr. RL TEHBERGER 
Dr. f\RTYFlKIEWICZ 
Dr. CZf\PLICKl 
Dr. DUTKIEWICZ 
·or. Gf\JEwlCZ 
Dr. Gf\RLlnSKl 
Dr. ŁUCiOWSKI 
Dr. M.l\JEWSKl 
Dr. Mf\RX 
Dr . .MlCHł\LSKI 

Dr. /t\łt.ODROWSKI 
Dr. NOWICKI 
Dr. OLl:>ZE WSKl 
Dr. SKUSlEWICZ 
Dr. STl\WOWCZYK 
Dr. STJ\RZYHSKl 
Dr. ZftLĘSKI 
Dr. ZIEGLER ł\RTUR 
Ur. ZIEGLER EO. (Jr.) 

Leci.nica otwarta codziennie oprócz niedziel 
i świąt od godz. 9 rano do 7-ej wlecz. 

-------~-----------153-8 

I 

Dbrąclli 
śl u bm 

dukatowe 
półdukatove 

i 56 póby 
wszystkie fasony 

I w1elkoścl zwsze 
na składzie. • 

r Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. 

Od wtorku, 27 grudnia do poniedziałku, 2 stycznia 1928 r. 

Dramat w 10 aktach, osnuty na tle powieści Balzac•a 
spolszczonej .przez Bay-!eleńsklego 

Blaski i nędze życia kutlvznnv -· W rolach głównych: 

wytworna Andree la Fayette, 
-.Ernest FUtterer 

„król nies8mowitej maski" Paweł Wegener 
Wzruszaicica: pełna imponujących momentów treść! 

Przepych i żądza współczesnego życia paryskiego. 
Genialna realizacj8 poszczególnych etapów akcji! 

Następny program• .. ,,Wyzwolona Kobieta" --·-····„··-····----············-··---···· "'"""" ____ „ _____________________ „_ 
U W I\ QI\: Ceny mie1sc w dni powszednie: Balkon gr. 70. 1-sze 

miejsce 6J, li-gie 40, lll-cie 31J gr. W soboty 
I swi~ta, Balkon 80 gr., 1-sze miejsce 70, 1l·gie 50, 
Ili-cie 40 gr. Passe-partout - w niedziele i swięt.!I 
nieważne. ~ 34 

Zegary i zeg1rki 192~~. akt. N! 
89 

w dutym wyboce Ogłoszenie. 
~nsBnradowe ftostJumy I Niniej.szym zawla• 

d11mlam Sza'n. Kii jen•' 
tel~. Iz dnia 24 gru­
dnia 19.27 r. sprze­
daż ma n u.f.a k tury 
I pończoch przenio­
slem z „Targów Rze­
mieślnic;zych, !\leje 
Kościuszki N2 73 do 
prywatnego mlesz· 
kania przy ul. Wól­
czańskiej N2 148, 
ł. oficyna, Il. piętro, 
mieszk. 20. 360 

poleca 
znana firma 

269-23 

Brzezińska O 
Tel. 50-17 · 

Ceny konkurenflne. 

w. ntB\UlltIDJWSKI, ~ódz 
ul. Piotrkowska 175 

Komornik przy S!l­
.dzle 011:ręgowym w 
Lodzi, Stefan Gór· 
ski. zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. S1en· 
klewkza 9, na zasa­
dzie art. 10.30 Ust. 
Po~t •. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 13 stycz· 
nla 1928 roku od 
godziny lO·ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Franciszkańskiej 31, 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, naleźll­
cych do Mendla 
Brodatego, składa)ll· 
cych się z 3-ch płyt 
białego marmuru, 
ocenionych na sumę 
700 zł. 

Lódt, dn. 28 gru-
dnia 1927 r. 376 

poleca galanterje. bieliznę I towary bieliźniane w dym wyborze KOMORNIK 
Ceny niskie. 

Stefan Ciórski. 

Damskie na wypożrczani~ 

M. Nabor.owski 
ul. Gdańska Nr. 64 m. 12. 

• Dr. 

P. Klinuer 
Getr U wszelkie­

a go rodza­
j U ściśle aopasowane 
do nogi, m1jłepie1 
kupić lub zamówić 
w pracowni getrów 
i parasołl E. Ka dyń- . z poważani~m 

P!otrkowska 51 ::1:eg5~7rawt t 20, J. Korczmarowicz. 
spec. chorób Gi.'lllUmllli'llBll!I 

wenerycznych, 
skórnych Zgubione dokumenty ' ODl~SZ~ll nroboe 
i włosów -, 

aod~~1lfz1~~: od ~guoiana Potrzebni 
Panie od 4-5 legitymacja, wydana energiczni chłopcy 

w niedziele i święta przez . Funjusz Bez- do ro z n os ze n la 
od 10-12. I ~o~oc1a (lódti, na i sprzedaży gazet. 

29ł_6 1m1~ bezrobo~nego Zg . aszać _si~ do ad. I S~anlsława Stefa- mm1straCJ1 od .10-ej 
maka. do 12-ej przed poi. 

Warunki prenumerat~• Miesięcznie 2 zł. 60 gr. za odnoszenie c domu 40 gr .• zamiejscowe 3 zł., zagranicą 5 zł. 70 gr. 

Ceny ogłoszeń: Za wiersz mlllmetrowy: przed I w tekście 40 gr., nadesłane 30 gr. (strona ~amy), za teksle.n (IO łam:\w) wiersz mlll.netro.vy 12 gr., zwyci:ajne 8 gr. nekrologi 15 gr 
ogłoszenia na pierwszej Kolumnie w drugim k<?lorze 200/o drożej niż w tekie, ogłoszenia droone ; groszy za wyraz, nie nniej 5J gi., dla p:uzuc<uj~cyc!l pr.icy 3 g~: 

Redaktor naczelny: Stanisław Tar~owskl. Wydawca; Towarzystwo Rzem1eślnze .Resursa• w lodzi. Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 
Drukarnia Pań~twowa w ł..odzi?iotrkowska Nr. SS. 




